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rała się drogą konsekwentnego a nie zrażającego 
się chwilowemi niepowodzeniami petycyonowania 
stworzyć ową podstawę, której dotąd nie ma. Ję­
zyk polski upośledzony w szkołach Prus Za­
chodnich, nie ma nadto, o ile nam wiadomo, ani w są- 

jwou uzieuniKom irancusKun uo ostrego wystąpienia downictwie, ani w administracyi żadnych choć po- 
jzeciw Niemcom a zwłaszcza przeciw ks. Bismarckowi. łowicznie, jak w W. Księstwie Poznańskim, ubez­

pieczających używanie swe praw i postanowień. 
Słuszną więc i naturalną rzeczą, skoro żądania 
polskiéj ludności Prus Zachodnich sięgną i w sferę 
sądowo-administracyjńą, skoro petycye zamierzone 
przez p. Ignacego Łyskowskiego ohiorą sobie za 
cel i tę, zaniedbaną dotąd najzupełnićj dziedzinę, 
jakkolwiek nie przeczymy, iż jak wszędzie, tak 
i'tutaj szkoły i pole wychowania publicznego 
pierwsze, według przekonania naszego, zająć winny 
miejsce. Zgadzając się w ten sposób najżupełniój 
i najgoręcćj na zasadniczą myśl p. Ignacego Dya­
kowskiego, przemawiając i z naszój strony za jak 
najliczniejszćm, o ile możności zorganizowaniem ze­
brań i podpisaniem na nich projektowanych prze­
zeń petycyi, nie jesteśmy nadto w wątpliwości, iż 
jedynie kompetentnemi instancyami w téj mierze 
są odpowiednie władze administracyjne pruskie, 
począwszy od regencyi aż do ministerstw oświe­
cenia, sprawiedliwości i spraw wewnętrznych, 
i spjm pruski. Natomiast nie możemy się zgodzić 
na myśl szanownego autora listu, aby petycye te 
zwracały się do sejmu Rzeszy niemieckiéj, jako 
instancyi mającej regulować nasz międzynarodowy 
stósunek do Niemiec. Nie pytamy o to, co swego 
czasu, jak powiada pan Ignacy Dyakowski, zrobił 
parlament frankfurtski, uzurpując sobie praw« roz­
rządzania w krajach dawniéj polskich, które jego 
władzy nigdy nie uznały a do których żadnego 
nie miał prawa. Polacy tak Prus Zachodnich 
jak Prus Wschodnich protestowali jak wówczas 
tak i teraz przeciw bezprawnemu wcieleniu do 
Rzeszy Niemieckiéj, nie mniej na podstawie naro- 
dov éj, jak na podstawie pisanego prawa trakta­
tów wiedeńskich z r. 1815. Podawać dzisiaj, jak 
wymaga tego p. Ignacy Łyskowski, petycye do 
sejmu Rzeszy jako do najwyższej instancyi, mają­
cćj regulować nasze stósunki międzynarodowe, 
znaczyłoby to samo, co wypierać się po cichu 
podstawy, na jakiéj opieramy prawo nasze pu­
bliczne względem Prus i Niemiec, prawo trakta­
tów z r. 1815, a zarazem przekreślać tylokrotnie 
powtarzane ze strony reprezentantów naszych pro­
testy przeciw wcieleniu naszemu do organizmu, 
z którym narodowa wspólność nas nie łączy a przeciw 
któremu pomienione traktaty, warując jakokolwiek 
samodzielność naszą polityczną i narodową, nas 
bronią. Jeśli, jak pan Ignacy Łyskowski mówi, 
petycye owe, zwracające się do sejmu Rzeszy, mają 
być zarazem środkiem wypróbowania szacunku téj 
korporacyi dla idei narodowości, dla naszego nie­
spożytego prawa, dla traktatów międzynarodowych, 
które je zasłaniają, niechaj będzie z góry przeko­
nanym o bezużyteczności tego środka i téj 
próby. Przy dzisiejszém usposobieniu korporacyi 
politycznych niemieckich jest podobna próba 
wielce bezużyteczną. Pokaże się jak dwa razy 
dwa cztery, że wszelkie prawa międzynarodowe, 
na które się powołujemy ku obronie naszéj naro­
dowości, są jedynie tylko wymysłem fantazyi na­
szych agitatorów a ludność nasza, pragnąca dobro­
dziejstw wyższćj oświaty niemieckiéj, w któréj po­
zyskaniu sepa’atystyczny język polski może być 
tylko naturalnie przeszkodą. Wystawiać na po­
dobny szwank żądania nasze i prawa w obec in­
stancyi, któréj według protestów naszych nie uzna- 
jemy, byłoby według nas rzeczą równie niepoli­
tyczną jak drażliwą. Nadto przekonywa prosty 
przegląd artykułów ustawy Rzeszy niemieckiéj, że 
żądania, jakie mają być przedmiotem petycyi pro­
jektowanej przez pana Ignacego Dyakowskiego, nie 
należą do kompetencji sejmu i rządu Rzeszy, lecz 
jedynie tylko do kompetencyi sejmu i rządu tego 
państwa Rzeszy, do którego politycznie należymy; 
tém państwem zaś jest Królestwo Pruskie. 
Równie tedy polityczne stanowisko, które 
zajmujemy względem nowego organizmu Rzeszy

. _ __ __ , „ __ niem'eckiéj, jak prawno-polityczna kompe-
* Prus Zachodnich ostatniemi czasy mianowicie tencya instytucyi, wchodzących ¡w skład téj- 

że Rzeszy, wskazują nam najuiewątpliwićj raz 
jeszcze:

iż jedynemi instancyami, do jakich się pro-

Depesza ks. Bismarcka w sprawie ceł alzacko-lota- 
fugskich, do rządu francuskiego przesłana, ojakiéjna 
jm miejscu w dniu wczorajszym nadmieniliśmy, dała 
wód dziennikom francuskim do ostrego wystąpienia 

ciw Niemcom a zwłaszcza przeciw ks. Bismarckowi, 
kkarzają go one wprost, iż umyślnie z nienawiści ku 

'■oarancyi ociąga się z ostateczném ukończeniem téj spra- 
‘u,\. wktôréj Francya, powodowana uczuciami patryoty- 
“Tpeini, mając na względzie z jednéj strony nieszczęśli- 

s prowincyą przez wojnę oderwaną, a z drugiéj depar- 
hnenta, które czém prędzój z pod jarzma pruskiego 

'’.’’•ji waó i ragnęia poczyniła wszelkie ustępstwa, byle ty 1- 
„/)rychło dojść do podpisania umowy. Norddeutsche 
¡ijyllgemeine Zeitung z całą zwyczajną temu organo- 
#{,i ks. Bismarcka szorstkością występuje | rzeciw po- 
*’-®jiszym twierdzeniom, zarzuca zgromadzeniu narodo­
wemu, które zaprowadziło poprawki wart. 3 projek’o- 
!0|, [nćj umowy, lekkomyślność, a prasie francuskiéj kłain- 
■t |wo i oświadcza, iż próżno byłoby od niój wyczekiwać 
¿¿2>ważnćj odpowiedzi na podobne wycieczki, w których 
» amstwo i głupota o lepsze z sobą walczą! Jeżeliby 
gu.KC z podobnie namiętnego usposobienia prasy wolno 

pry-^o nam czynić jakie wnioski, sądzićby należało, że na- 
2J- tt odpowiedź pana Thiers’a, w ktôréj godzi się na 

unięcie zmian w umowie przez zgromadzenie na- 
dowe dokonanych, jeszcze niezdolna sprowadzić osta- 
eznego załatwienia téj sprawy. W każdym razie od­
wiedź p. Bismarcka jaka lada chwila nastąpić winna, 

* zjaśni, jakie właściwie jest usposobienie i zamiary rzą- 
;oto-l niemieckiego w téj sprawie, czy w niéj górują prze- 
Pł,»żnie względy między-narodowego handlu czy tćż po­
etyczne.
nie. Po znanym programie bonapartystowskim, ogłoszo- 
bez-tm w’dzienniku 1’Ordre, organie tegoż stronni- 
l®8°«va, dziennik Constitution stawia p. Gambettę 

¿o pretendenta demokracyi. Dziennik ten, parafrazu- 
yńZc wyrażenie się 1’O rdre, iż pan Thiers nie jest 
l».;ecznyni,"a ztąd, iż z nim i republika skończy się, odpo- 

ada, że byt republiki jest pewnym, bo kiedy zerwie 
nić życia dzisiejszego prezydenta rzeczypospolitéj, 

jwczaa obejmie rządy we Francyi p. Gambetta jako 
~ wódzca demokracyi francuskiéj, ktôréj od dziś dnia 

it reprezentantem i pretendentem do władzy. Pan 
*“> imbetta dziękuje w liście, do redakcyi rzeczonego

lennika wystósowanym, za te pochlebne dla siebie
3()d vrazy, protestuje wszakże przeciw nazwie pretendenta 
bry ko niezgodnćj z pojęciami republikańskiemu. Takiemi 
;ze_ podobnemi horoskopami przyszłości bawią się we 

'ancyi; tymczasem najważniejsza praca reorganizacyi 
leży odłogiem. Reforma wychowania elementarnego, 

;dle nas najpilniejsza, zdaje się być ad calendas grae- 
j)_ s odłożona, podobnie reforma wojskowa, — tylko 
qe. ilka stronnicza ti wa bez wytchnienia, w którój na 
,jj ół dla narou powtarzają się też same frazesa, jakie 
>aie 'rzefl pogromem Francyi, co chwila i na każdym kroku 
18 i powtarzały.

¡}a. Wedle zapewmienia Constitutionnela nastą- 
tdt.lo najzupełniejsze porozumienie pomiędzy rządem 
re„ oskim a francuskim w sprawie klasztorów w Rzymie.

i przyszłość rząd włoski zobowiązać się miał nieza- 
q.o. srać żadnego klasztoru bezpośrednio do Francyi na- 
¡«l-fecego bez pozwolenia uwierzytelnionego posła fran- 
sfca kiego przy dworze włoskim. Naturalnie, że prawo 
Bj, ma być przyznane i innym mocarstwom.

Ministrowie angielscy, korzystając obecnie z feryi 
¡ft. damentarnych, objeżdżają prowincye i przemawiają 
je. ludności o rozmaitych kwestyach ciężących. Pomię- 
rn. 1 innemi w Croshill przemawiał minister spraw ,ve- 
100 ętrznych, p. Bruce, a w mowie swój oświadczył, iż 
jią F*e popierał bill o nadaniu kobietom praw wybor- 
nta^do ciał municypalnych; nie zgodzi się wszakże 
]. nadanie im prawa wyboru do parlamentu.

Wniosek p. Ignacego Łyskowskiego.

, Zamieściliśmy w numerze 223 Dziennika 
_ p. Ignacego Łyskowskiego w przedmiocie 

Fół zachodnio-pruskich i petycyi, mającćj się do- 
?ać ich liczebnego dla ludności polsl o-katolic- 

, I pomnożenia, tudzież większego, niż dotąd 
c» zględnienia języka polskiego. Myśl ta szano- 
'arJe*lego autora listu może znaleźć z naszej strony 

( najgorętsze po;arcie. Prusy Zachodnie, 
Ję-iiej jeszcze szczęśliwe od niekoniecznie szczęśli- 
f», ‘8° w tym względzie W. Księstwa Poznańskiego, 
*ń- [ P°sjadaM istotnie, o ile nam wiadomo, żadnój 

awn6j podstawy, na którójby się w żądaniach 
m- , 0 uwzględnienie praw języka polskiego 

rzeć skutecznie mogły. Kiedy W. Księstwo Po- 
ni mskie może się powoływać na znaną instrukcyą 

Aisteryalną z 24 maja 1842, szczyci się histo-

rozporządzeniami, jak okólnikiem regencyi 
rzyóskiój z dnia 25 listopada 1864 r., za- 
Mzonym reskryptem ministeryalnym z dnia 1

1865 r., ograni czającemi uzywan'e języka
pki

le-

lego w najniższych nawet szkołach clemen- 
flych na nic nie znaczące minimum. W ta- 

położeniu rzeczy jest naglącą potrzebą, aby 
*wość obywateli miejscowych, aby troskliwość 

a°ści polskićj Prus Zachodnich około zachowa-
°]czystego języka przyszłym generacyom sta-

suBK^iKtż:«euBie»aijaeajs^w&{jiaa,

jektowane przez p. Ignacego Łyskowskiego 
a popierane przez nas gorąco petycye zwra­
cać mogą, są tylko i wyłącznie sejm 
pruski i odpowiednie władze administracyjne 
królestwa pruskiego, kiedy przeciwnie wszel­
kie odnoszenie się do sejmu lub kanclerstwa 
Rzeszy byłoby z naszśj strony równą niekon-

S6kwencyą polityczną, co przeliczeniem się 
w warunkach kompetencyi pomienionéj kor­
poracyi.

Wiadomości urzędowa.
NPftn raczył radzcy handlowemu Ldhdorf w Mikołr- 

jewsku nad Armuram nadać tytuł tajnego radzcy handlowego.

Korsspocdencyo Dziennika Pozn.
Zurlelt, 1 października.

fsk.) Liga pokoju i wolności... Ile to wdzięku 
i uroczego powabu kryje się pod tą wir le obiecującą 
nazwą dla tych ognistych, w ideałach smakujących i do 
wszelkich choćby z pozoru tylko szlachetnych porywów 
pochopnych umysłów, które pożera zaszczytna żądza 
obdarzenia szczęściem ludzkości 1 I zdawałoby się w rze­
czy saméj, że nie można sobie wznioślejszego wytknąć 
celu nad ten, do którego dopięcia wzdycha świat cały, 
odkąć myśhć począł... Czemuż więc po przeczytaniu 
s;rawozdaó z pięciu posiedzeń tego kongresu ligi, który 
wczoraj w Lozannie zakończono, uczuwa się czczość nie 
do opisania, jakąś dziwną niechęć i jakby zupełne roz­
czarowanie? Czemu zmuszonym się je-t do uśmiechu 
politowania, które na usta wywołuje zawsze żart n. p. 
płaski błazna ze szkoły cyrkusowego Clowna? Czyż mia 
łyby się po ęcia ludzkie obracać w kółku tylko — t k, 
że kiedy są nąjwznioślejszemi, t. j. kiedy sądzimy je 
najbardziéj oddalonemi od głupoty, śmiesznoLi i nie- 
rozsądku, wtedy zaraz, m najwiçcéj są zbliżone do tych 
ostatnich? O, byłoby to rozpaczliwém i okropnćm, 
gdyby francuskie przysłowie: Du sublime au ridi­
cule il n’ya qu’un pas, zawsze i wszędzie miało być 
prawdziwém... Na szczęście tak nie jtst a przynajmniój 
tak być nie musi. Ludzkość jest człowiek, który źyje 
wiecznie i uczy się bez ustanku, mówi gdzieś Pascal 
Spodziewać się tedy należy, że pojmie ona kiedyś, iż 
postęo czyli oddalanie się od głupoty, śmieszności i nie- 
rozsądku. nie zależy na unoszeniu 3ię myślą w górne, 
nieziemskie krainy, lecz na kroczeniu coraz daléj po 
ziemi rzeczywistości i zdobywaniu tego tylko, co jest 
praktyczném, pożytecznćm, realném.

Dotąd największej części naszych reformatorów bra­
kło żywego przejęcia się myślą, że są synami ziemi, 
dla niój tylko pracować mają i ani na krok od niój od­
dalać się nie powinni, — przejęcia, które koniecznóm 
jest do stworzenia czegoś trwałego. Stawiali oni wy­
soko po nad nią cel swoich dążeń i pięli się doń 
w przekonaniu, że ludzkość za nimi podąży. Odwaga 
ich olśniwała z razu i klaskano im. Że jednak, jak sta­
rzy już bają nam poeci, latać po przestworach nadziem 
skich bezkarnie nie wolno; że daléj, jak fizyka uczy, 
każde ciało, choćby największą silą po nad ziemię rzu­
cone, wrócić na nią musi; to i nie długo się tam 
w owych wysokieh regionach utrzymać zdołali, a opisa­
wszy kółko ujrzeli się nagle ku swojemu i wszyskich 
zdziwieniu tuż przy śmieszności i głupocie, z których 
świat wyprowadzić pragnęli... Czy dziwna, ża po okla­
skach nastąpił śmiech szyderczy widzów, rozczarowanie 
wielbicieli, a w końcu zapomnienie wszystkich? Bo po 
ziemi to, po ziemi nam synom ziemi kroczyć wypada ; 
każda myśl nasza niech ma grunt moc^y rzeczywistości 
pod sobą, silną ścianę doświadczenia obok siebie, a ja­
sną pochodnią pożytku rerlnego przed sobą, to i w kółku 
nasze pojęcia obracać się nie będą i śmiesznością nie 
okryjemy się wtedy, gdy najwznioślejszych planów twór­
cami mniemać się będziemy...

Liga pokoju i wolności nie pojmowała dotąd téj 
prostój i tak zresztą latwéj do odszukania prawdy. 
W mrzonkowatych sferach kosmopolityzmu czyli w ni- 
welacyi wszelkich z przyrody wypływających odrębności 
narodowościowych i negacyi a przynajmniój ignorowa­
niu rozmaitych dążeń — przeznaczeń, jeśli chc cie — 
różnorodnych plemion, szukała rozwiązania zagatki, któ­
rój, jeśli w ogóle kiedykolwiek rozwiązanie przeznaczono, 
to pewnie nie na tój drodze. I ot, mimo jój prac i usi­
łowań — które naturalnie praktycznemi być nie mo­
gły — kują naokolu8ieńko tego kraiku, w którym 
członkowie jój corocznie się gromadzą, w olbrzy­
mich rękodzielniich broń rozmaitego rodzaju, leją 
bomby, granaty, kule i działa, i myślą w jednym, 
drugim i trzecim rogu nad wynalezieniem nowych kaj­
dan, któreby nie tylko fizyczną wolność ludów skrępo­
wać, a'e także i duchową ich swobodę pr ygnieść były 
zdolnymi... Na niezdarne takie starania około przywró­
cenia na ziemi pokoju i wolności, rzeczywistość, znajdu­
jąca się w ręk ch silnych tego świata, odpowiada im 
okrzykiem: wojna i niewola! Ci co wierzyli w szlache­
tne ligi dążenia stoją zdumieni i kiwają głowami, wię­
kszość chychoce na galeryi, a poliszynele pism reakcyj­
nych ostrzą pióra i w sarkastycznych odcinkach dowo 
dzą niepraktyczności postępu i wolności, wskazując przy- 
tóm na śmieszny przebieg posiedzeń ligi, która mimo 
to, że jest ligą pokoju i wolności, aoi pierwszego u sie­
bie utrzymać, ani drugiéj zrozumieć nie jest zdolną...
Gutta cayat lapidem non vi, sed saepe ca- ' prosiła. Wystawił nas więc jako kondotierów, ofiarują-
dendo, mówił prezes tój ligi, uniewiniając ją, że tak 
mało dotychczas ucz niła. Tak; lecz aby wydrążyć ka-
mień i to granitowy, potrzeba wiele kropli; pot zęba nosił potóm dzielność Polaków w'szeregach komuni-
tóż obfit go zdroju, z któregoby takowe na granit spa- 1 stów walczących i zakończył protestom przeciw ger-
daó mogły. A tegoroczny kongres dowiódł aż nadto, manizacyi i moskwiceniu naszego narodu. Sądzę że
że zdroju takiego liga nie posiada... k ędy już koniecznóm się zdawało temu zaszczytnie zkąd-

Po tym ogólnikowym wstępie pozwólcie mi przyto- inąd znanemu mężowi jechać do Lozanny i tam prze-
;zyć pewne szczegóły ze sesyi, po którój, jak jeden mawiać, to powinien był ograńczyć się na proteście
z tutejszych publicystów powiedział, lidze bard o tru- ' a nie wytrzymującego krytyki grzesznego udziału Pola- 
dno będzie s ę podnieść. Będę zwięzłym i krótkim, bo ! ków w powstaniu paryskióm i nie tykać Mówiła także
wiem, że mac e co innego do roboty, jak słuch.ć spra- tego dnia pani Mink, długo i do znudzenia obszernie.
wozdań z mów, do których większa część autorów szu­
kała natchnienia w niedoścignionych sferach mrzonek.

Piątek 6 października 1871
PrzeJpUti kwartalna*

wynosi w Poznania 2 tal. 15 spr w monarchii pra­
skimi 3 tal. 1 sir. 3 fen., w Anstryi 6 guldenów 
w Niemcaoch 2 tal. 21 sgr. 3 fen., we Francyi IR fr. 
w Anglii 4 Ul. 15 sgr., w Szweeyi 6 tal. 15 sgr., 
w Danii 4 tal. 2 sgr., we Włoszech 23 fr., w Kzjmie 
30 fr , w SiWftjcaryi 25 fr.. w Belgii IG r~ “

23 fr., w Anierjc ' ’
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Tygoroozny kongres byt daleko mniój świetnym jak po. 
przednie. Liczył on wprawdzie do 200 członków, mię 
dzy którymi znajdowały się i kobiety, lecz znakomito­
ści, któie mu dawniój blasku dodawały i powabu, nie 
było. Ani Hugo, ni Mazzini, ni Gambetta, ni Garibaldi, 
ni Quinet wreszcie pie przybyli- Z Polaków przema­
wiali tylko Milko wski, Chamiński (jeśli wierzyć spra­
wozdawcom francuskim) i pani Piulipa Miuk, pary­
żanka, nazywająca się córką emigranta polskiego i żoną 
takiezoż. Na porządku dziennym były trzy kwestye: 
socyalna, wschodnia i polska & wreszcie alzacka. Pier 
wszy dzień kongresu, to jest 25 września, upłynął na 
zagajeniu sesyi, odczytań'u sprawozdania z czynności 
wydziału i na zakomunikowaniu członkom pliki listów 
i telegiamów, pochodzących ze wszystkich krańców kuli 
ziemskiéj.

Między temi uwagi godne są pisma Mazz; dego 
i Gambetty. Pierwszy powiada lidze bez ogródki, żo 
drogi ich roze zły się. Cel ti n sam został, lecz w wy- 
bo ze środków nastąpił rozbrat. Na drodze pokojnwój 
nie można się dobić pokoju i wolności. Potrzeba ko­
niecznie wojny i to jak najpr-. dzéj. , Ja pracuję 
z moimi przyjaciółmi, ile mogę aby rychłą i j k naj­
mniej bolesną kryzys sprowadzić. Idziemy tedy na 
dwóch równole,,Lch drogach, i wvpada tyiko ozdrowić 
się wzajemnie i spieszyć daléj?' Drugi żałuje, że n e 
może być obecnym na kongresie, ale1 tylko w połowie 
gdyż nigdy go nie olśniewały kosmopolityczne dążności, 
lecz owszem w rozwoju odrębności narodowościowych 
widzi zbawienie. Wspomniano tóż prochwal ie o dwóch 
członkach zmarłych, to jest o p Chaudey i jenerale 
Bosalu-Hauke. Żal nad zgonem pierwszego z nich nie 
podobał się naturalnie komunistom, kt -rzy w znacznój 
ilości przybyli z Genewy i z czerwonemi kokardami ja­
wili się w sali posiedzeń. Lecz ten dz’eń upłynął jesz­
cze spokojnie. Tém burzliwszym był następny i trzeci, 
pode as których trwały debaty n d kwestyą socyalną. 
Burza wszczęła się wśród okropnie dlugiói mowy pani 
Andró Leo, p iwi ś iopisarki francuskiéj, nazywającś się 
właściwie Champseix, która wzięła sobie za zad nie 
wygłosić apologią rządów komuny i zbrodnie przez nią 
popełnione zwalić nr rząd wersalski. Komuniś :i kla­
skali, galerya świstała i krzyczała. Na tój ostatniój, 
przepełnionój mieszkańcami Lozanny, która bardzo obo­
jętnie zresztą zachowała się w obec obradującój w jego 
mprach ligi, odznaczył się szczególnie jakiś miody czło­
wiek, współ racownik pisma Estafett e. Wyrzucono 
jo tedy za drzwi, zkąd nowy hałas i krzyki. Lecz 
i zgromadzenie samo nie było zadowolnione z wystą­
pienia pani Leo. Prezydent widział się zmuszonym 
odjąć jój głos, co wywołało protestacyą ze strony d u- 
giój kobiety, pani Delhom, która nie chciał >, „aby ko­
biety ucFkane były przez mężc yzn.“ , Gdyby tak mó­
wił był mężczyzna, to nie odjęlibyście mu głosu, 
a przecież 1 a femme e st la mère de l’homme!“ 
zakończyła ona. Mère Delhom, mère De 1’horae! 
ozwano się śr‘d powszechnego śmiechu z galeryi. która 
zanadto była dowcipną ai y nie wyz skać tego kalem- 
buru. Przerwane w taki tragikomiczny sposób' posie­
dzenie zostało p djęsóm nazajutrz tam, na czóm 
dnia poprzedniego stanęło. Pani Mink zadzi­
wiła obecnych swojemi czerwono radykaloo-socyalisty- 
cznemi przekonaniami. Odpowiedział jój Schopfer. Szwaj­
car, handlarz drobiazgów, tak rozjądnie i dobitnie, że 
życzyłbym prawdziwie wszystkim Polkom, których jest 
na szczęście ni© wiele i które czoją pochop do kwitną- 
céj tak w Moskwie emancypaeyi kobiet, aby przeczytały 
i zastanowić się raczyły nad jego mową. „Uderzmy 
wspó/nemi siłami na twierdzę ciemnoty, z niój to bo­
wiem płynie wszystko złe! .. Uczmy dziewczęta r-asze 
skromności, słodyczy, bogobojności, aby mogły być do- 
bremi żonami i matkami, nie zaś soeyalistkami, komu- 
nistkami, medycynierk-.mi itd... Emancypacya kobiety 
niechaj się odbędzie w łonie rodziny, nie zaś po za 
nióra !...“ Potóm przyszła kolój na komunistów, z któ­
rych jeden dowodził, że Chaudey zasłużył na los jaki 
go spotkał. Ztąd nowy tumult, wrzawa i protesta Ba- 
rykadnik Gaillard wskakuje na trybunę i wyzywa je­
dnego z członków na pojedynek, który odpowiada lako­
nicznie: je 1’accepte! Nastąpiło potóm i drugie jesz­
cze wezwanie a gdy wreszcie porządek został przywró­
conym, p. Guignard zaczął dowodzić, że szczęście społe­
czeństwa założy na przyjęciu zasad wegetaryanizmu...Tak 
skończył się dzień trzeci. Wniosków, jakie przyjęto 

! w sprawie socyaluój, opisywać bliżój nie będę a powiem 
to tylko, że ganią je powszechnie dla radykalizmu. Do- 

' dać należy, że w nocy tegoż dnia powstała w pewnój 
kawiarni kłótnia między dwiema partyami studentów, 
z których jedna była za kongresem, druga przeciw 
niemu. Naturalnie w knajpie mało szyb, stołów i szkla­
nek pozostało całych. Dnii 29 września odczytano na­
przód protest kilkudziesięciu członków ligi przeciw wy­
powiedzianym wczoraj przez komunistę zdaniom tyczą­
cym się Chaudey’a. Barykalnik Gaillard chciał coś mó­
wić, lecz nie dano mu głosu — na co wśród hałasu 
i krzyku wszyscy komuniści opuścili salą. Przystąpiono 
do kwestyi wschodnio-polskiój. Miłkowski bronił ’’ola- 
ków, którzy w wojnie domowéj francuskiéj udział brali, 
mówiąc, że skoro Wersal usług ich nie przyjął, musieli 
rzucić się do komuny, która ich nadto o ten udział

eyeh swoje usługi pierwszćj.lepszój ze srron wojujących. 
Nie wiem, czy kraj będzie mu wdzięcznym za to. Pod­

Zaczęła od tego, że z dumą wskazała na polskie swoje 
pochodzenie, Wpadła potóm na drogę panslawizmn,
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raz protestowała przeciw zdaniu, że Polacy są zacofani, 
drugi raz oskarżała ich o rozrzutność i skłonność do 
przepychu, wreszcie skończyła tćm, iż kwestya polska 
bez sławiańskićj rozstrzygniętą być nie może. Do swo­
ich wywodów potrzeba jój było przytoczyć słowa Ko­
ściuszki. Nieboraczka słabą jest jednak w łacinie i za­
miast finis Poloniae powiedziała finis Polonia! 
Niae, niae, poprawiła galerya śród gólnój radości — 
a pani Paulina z rumieńcem wstydu opuściła trybunę. 
Niech pamięta ten dzień na zawsze. Szczególnym tra­
fem owo niae galeryi jest podobne do polskiego nie, 
które cała Polska jednogłośnie w zamian czarnych jśj 
przepowiedni w twarz jśj rzucić jest gotową. Chamiń- 
ski rozśmieszył tylko do rozpuku całe zgromadzenie 
swoją mową. Kaleczył bowiem strasznie po francusku 
i wymawiał r każdą rażą tak, że go przezwano mitra- 
liezą... W sprawie tej powzięto uchwałę, aby samych 
Słowian zawezwano do wspólnego porozumienia się mię­
dzy sobą i wpływania na naród swój, by myślał sam 
o sobie... Dziękujemy! wiedzieliśmy, że tak potrzeba 
czynić i bez ligi pokoju i wolności...

O ostatnim dniu nic wam nie piszę, bo i cóż to 
może obchodzić kogo, że zaprotestowano przeciw zabo­
rowi Alzacyi i Lotaryngii, gdy obie te prowincye mo­
cny niestety łańcuch przykuwa do Niemiec?

NIEMCY.
* Berlin, 4 października. Już to stronnictwo na- 

rodowo-liberalne Niemiec świetnćm poszczycić się może 
powodzeniem w swój p lityce, zmierzającćj do zjedno­
czenia Niemiec pod Prus przewództwem. Za zwycięz- 
two bowiem narodowćj polityki uważać można wiado­
mość niepodlegającą już, jak się zdaje, żadnśj wątpli­
wości o odwołaniu stanowczćm z posad dyplomatycz­
nych pełnomocników bawarskich. Jakkolwiek doniesie­
nia telegraficzne głoszą, że rozporządzenie rządu ba­
warskiego, dotyczące pełnomocników w Paryżu, Londy­
nie, Brukseli, Karlsruhe i Darmstadzie jest tylko, tym- 
czasowem, to jednakowoż prasa liberalna cieszy się na­
dzieją, że powyższe rozporządzenie jest niewątpliwą za­
powiedzią zniesienia już na zawsze urzędów, które do­
wodziły jakiójś odrębności i istnienia bawarskiój polityki.
Z tego powodu tćż zapowiada ją już w sejmie bawarskim in- 
terpelacyą z łona liberalnego stronnictwa, które ma dać 
sposobność do wypowiedzenia radości i wygłoszenia po­
chwał i wdzięczności ministerstwu p. Hegnenberga za 
tak jawne zaznaczenie niemieckiego programu polityki. 
Natomiast przez patryotów bawarskich najnieprzychyl- 
nićj przyjętą została ta wiadomość. Udają oni wpraw­
dzie, zdaniem dzienników liberalnych, że te środki mi­
nisterstwa ich bynajmnićj nie przerażają, ale utaić nie 
będą mogli rozpaczy, tćm mnićj, że odwołującćm roz­
porządzeniem na odstawkę teraz skazani dyplomaci ba­
warscy, jak hr. Quadt i Niedhammer, do. jawnych nale­
żeli zawrze przeciwników reform i dążeń niemieckich i 
wpływ ich całkiem teraz upadnie a nawet ustępuje już, jak 
zaręczają pisma miejscowe, wpływowi p. Hegnenberga, 
który ma całkowite posiadać króla zaufanie.

Prasa niemiecka podnosi z pewną ironią przezor­
ność i oględność austryackiego kanclerza przez to, że 
jeszcze przed zjazdem w Ischl, Gasteinie i Salcburgu 
i w czasie konferencyi hrabia Beust wysłać miał kilka 
depesz do rządu francuskiego z zaręczeniem, że roko­
wania, jakie się odbyć miały i odbywały, mają chara­
kter pokojowy i bynajmnićj nie wpłyną na przyjazne 
stósunki Austryi i Francyi. Okólnik zaś, wystósowany 
do prezyfenta rzeczypospolitćj dnia 12 września, wyra­
źnie wypowiada, że konferencye odbyte jedynie utrzy­
manie pokoju miały na celu i w niczćm nie zmienią 
stanowiska, jakie Austrya zajmowała w obec Francyi.

Donosiliśmy przed niedawnym czasem, że zamiarem 
jest ministra sprawiedliwości wnieść w sejmie pruskim 
o podwyższenie etatu w celu podwyższania pensyi sę­
dziowskich i to w ten sposób, ażeby płaca w przecię­
ciu dwieście talarów wynosiła więcćj jak dotychcza­
sowa. Otóż niektóre pisma powątpiewają teraz, ażeby 
projekt ministerstwa sprawiedliwości mógł wejść w ży­
cie z powodu opozycyi ministra finansów, który tylko 
pozwala podobno na przecięciową podwyżkę stu pięć­
dziesięciu talarów. Znając nasze stósunki, tak utrzy­
mują dzienniki, przypuścić można, że rozwieje się za­
miar p. Leonhardta, na który z upragnieniem oczekuje 
tysiące familii albo pójdzie ad calendas graecas. Byłby 
już czas zaniechania tćj niepotrzebnśj oszczędności, 
tego rachowania się z drobnostkami w sprawach, na 
które tak mało wydawano dotychczas, gdy tym z czasem 
wyposażano inne urzędy obficićj niż się należało. Nie 
czemu innemu, zdaniem niemieckich pism, jak lichćj 
płacy przypisać należy, że zapał do nauki prawa zna­
cznie ostygł, że tak wiele miejsc sędziowskich jest nie- 
obsadzonych i że wiele jest komisyi sądowych, które 
z miejsca o kilka mil oddalonego administrują. Przy­
puścić zaś nie można, żeby z podwyższeniem pensyi o 150 
albo 100 talarów liczba prawników mogła się o pół 
procent zwiększyć.

Prace komisyi obradującćj nad projektem do cy- 
wilnćj ordynacyi procesowćj najdalćj za dwa miesiące 
mają być ukończone. Wedle wiadomości dziennikar­
skich zaniechano zamiaru zaprowadzenia sądów ławni­
czych i cywilnych sądów przysięgłych. Natomiast za­
ręczają. że przestępstwa prasowe mają być sądzone 
przez sądy przysięgłych.

Prasa niemiecka oblicza koszta wydane w Prusach 
na naprawę okrętów wojennych w zeszłym roku. Z ob­
rachunku tego wykazuje się, że przy końcu 1870 roku 
przeznaczono na naprawę 11 okrętów, do których za­
liczyć trzeba okręty pancerne, 1,660,812 tal. 2 sgr. 10 
fenygów. Po ukończeniu reparacyi tych okrętów li­
czyć będzie niemiecka marynarka 7 pancernych okrę­
tów z 77 działami o sile 480o koni; śrubowców: jeden 
okręt liniowy, pięć korwet śrubowych, 5 korwet z gła­
dkim pokładem, 7 awizo, 22 parowych łodzi kanonier- 
skich, 1 transportowy parowiec, z 288 działami; żaglo­
wych okrętów: 4 brygi, 3 fregaty i jeden tak . zwany 
okręt koszarowy, z 167 działami, razem 522 dział.

W przyszłą sobotę rannym pociągiem powróci ce­
sarz do Berlina. W czasie powrotu ma on jeszcze od­
być kilka przeglądów wojska.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiede t. 2 października. Demonstracye, z jakiemi 

st onnictwo centralistyczno-nhmieckie występuje prze­
ciw ministerstwu hr. Hohenwarta. stają się coraz częst- 
szemi. Prócz wielu innych sejmów krajowych przyjął 
i s jm w Gracu zastrzeżenie prawne przeciw kouse- 
kwencyom czeskiego reskryptu a i sejm bukowiński nie 
może dalszych stanowić uchwał, bo członkowie owego 
stronnictwa z niego wystąpili. Ze wszystkich nadto 
części monarchii odbiera stronnictwo to od zwolenni­
ków swoich adresy, oświadczające się za ich postępo­
waniem. Mimo to wszystko zdaje się, że przedlitaw- 
skie koła rządowe nie troszczą się weale o to i ocze­
kują widocznie tylko adresu czeskiego sejmu krajowego, 
by dalszy na tćj drodze krok zrobić. Podczas zaś kiedy

z niejednćj twierdzą strony, że rząd nie jest jeszcze 
bynajmnićj pewnym Czechów, zdaje się, że pomiędzy nim 
a ostatnimi panuj« jednak serdeczny pewien, stósunek bo, 
jak się korespondent tutejszy Schles. Ztg dowiaduje, 
przesłano tu projekt adresu czeskiego i przedłożono na 
ostatnićj radzie m nistrów, zanim wniesiony został przed 
plenum sejmu. Po zawotowaniu adresu tego zwołaną 
będzie dopiero rada państwa a rychlćj zapewne i ba­
ron Holzgethan nie otrzyma dymisyi, o którą prosił. 
Wszystko wskazuje na to, że rząd mimo wszechstronną 
opozycyą postępować chce nadal z energią drogami do- 
tychczasowćj swćj polityki; zachodzićby jednak mogła 
kwestya, czy się nie myli co do natury opozycyi, na 
jaką natrafia, gdyż w życiu państwowćm bywają prze­
szkody i trudności, których i energią pokonać nie mo­
żna, jeżeli mianowicie kto udaje, że drogi konstytucyj- 
nćj opuścić nie myśli.

Co do podstaw ugody czeskićj podaje Ungari­
scher Lloyd nową znowu wersyą. „Co dotąd sły­
chać było o elaboracie ugodnym — piszą ztąd do tego 
dziennika — zdaje się w głównych częściach być fał- 
szywćm. Sejm jeneralny uznał hr. Hohenwart zaraz 
przy rozpoczęciu akcyi ugodnćj za rzecz niemożliwą 
i nigdy tćż o nim na seryo nie było umowy. Autono­
mia Czech nie rozciągnie się na wymiar sprawiedliwo­
ści lecz ograniczy się na finansach i handlu, wychowa­
niu publicznćm i rólnictwie. Ministerstwa czeskiego 
nie będzie, lecz tylko namiestnictwo o rozszerzonćj 
kompetencyi. Tak samo nie przyznano Czechom cze­
skiego ministra przy osobie cesarza. Skoro adres sejmu 
czeskiego przedłożonym zostanie, i elaborat ugodny nie­
bawem ogłoszonym zostanie.“

Czeskie natomiast dzienniki każą się jednak dalćj 
sięgających dla Czechów domyślać koncesyi, niż przy- 
znaje powyższy ustęp Ungarischer Lloyd. Itak 
pisze urzędowy organ ugodny Pokrok: „Reskrypt kró 
ler ski uznaje czeskie piawo państwowe i wraca nam 
aż do pewnego stopnia niezależność naszą finansową, ; 
podczas k.eoy prawo narodowościowe nada e nam naro- i 
dowe równouprawnienie. Były to dwa główne zażale- j 
n»a, jakie stronnictwo nasze miało na sercu a przez to j 
samo, że rząd, wprawdzie dotąd tylko przez obietnice — j 
z wykonania nic dotąd nie widzimy — uznał te zaża- I 
lenia za uprawnione, uczynił zadość owćj części swego 
zadania, która prowadzi do kompromisu wszystkich 
stronnictw. Nie chcieliśmy nigdy, aby uznanie prawa 
państwowego obejmowało w sobie pogwałcenie, i dla tego 
przyjmujemy chętnie owo ograniczenie prawa państwo- i 
wego, jakie objęte jest prawem narodowi ściowćm.“

W owych tutejszych kołach finansowych, które ze i 
względu sp«kulacyi pragnęły zniżenia się kursów giełdo ; 
wych, starano się tych dni wyzyskać w sposób nie okojący j 
przesłaną tu telegrafem wiadomość Times’a, że Ro- 
sya na próbę mobilizuje armią swoją. W dobrze je­
dnak poinformowanych kołach nietylko żadnćj do owćj 
wiadomości nie przywięzują wagi, lecz uważają ją orze J 
ciwnie za kaczkę. Polityczna sytuacya bowiem jest we ; 
wszystkich kierunkach tak pokojową że najwyrafinować- I 
szym nawet wynalazcom wiadomości sensacyjnych z tru- ■ 
dnościąby się udało wywołać jakikolwiek niepokój.

Uderza tu, że admirał rosyjski Butakow w krótkim , 
przeciągu czasu już raz wtóry odwiedza przystań i mia­
sto Tryest pod pretekstem rzekomym, że narządzić musi 
uszkodzony okręt. Admirał przynajmnićj oświadczył, że 
to celem jest jego przybycia i że z parę tygodni zaoa- 
wić tam będzie musiał. „Lubo to nader pochlebnćm 
jest dla naszych zakładów marynarskich — piszą z tego 
względu do W an de rera z Tryestu — że ze strony do- 
wódzcy rosyjskićj eskadry lewantskićj cieszymy się tćm 
odznaczeniem, to jednak uderzającym jest z drugićj 
strony, że admirał osobiście zawsze przyprowadza tu 
okręty swoje, naprawy potrzebujące.“

Dziwią się tćż tu powszechnie, że kanclerz państwa 
hrabia Beust nie ogłasza okólnika, o którym wcz raj 
wzmiankowaliśmy, lecz ogranicza się na zaprzeczeniu 
jego tr ści, jaką paryski Temps podał. Nad okólni 
kiem tym tyle już dyskutowano, tyle do niego p dano 
konjektur, że ogłoszenie autentycznego jego brzmienia 
dosłownego stało się prawie koniecznością.

Cesarzowa wróciła już z Ischl na zamek Schoen- 
brunn.

— 3 października. Z dniem każdym utwierdza się 
coraz bardziój przekonanie, że przesilenie polityczne, 
w jakiém się Przedlitawia w obecnćj znajduje chwili, 
wtenczas dopiero się skończy gdy rozstrzygoiętą zosta­
nie — jak to już nadmieniliśmy — kwestya czy ze­
branie się rady państwa jest możliwćm, a na kwestyą 
znowu tę będzie można odpowiedzieć po zawotowaniu 
dopiero adresu sejmu czes iego, z powodu którego hr. 
Clam Martinitz przybył tu ponownie. Na uwagę przytćm 
zasługuje, że przesileniu temu towarzyszą coraz dalsze 
zmiany w kołach tutejszego dziennikarstwa. I tak po­
łączyła się mż dawnićj większa część współpracowników 
Presse w nowe przedsiębiorstwo dziennikarskie, za­
mierzając od dnia 15 grudnia rb. wydawać Deutsche 
Zeitung; teraz zaś przeszła sama Presse, która do­
tąd była własnością spółki, w bliskich do rządu stoją- 
cćj stósunkach, w ręce innego właściciela, przedsię­
biorcy budowlowego pana Schwarz. Natomiast nie udał 

i się projekt, by przy pomocy kilku współpracowników 
Tagblattu utworzyć nowe pismo, któr by z aiśm kon­
kurować mogło; za to ma wychodzić inny i to popu­
larny i illustrowany dziennik, na cz«le którego ma sta­
nąć dotychczasowy wydawca tygodnika Kikeriki. Ze 
Wanderer sprzedany został, don siliśmy już także; 
nabywcami jego są książę Czartoryski, hr. Falkenhayn, 
p. Snttn r i inni. Pieniądze na cel ten dał podobno 
głównie bankier Epstein. Ponieważ zaś i program W an­
derer a ma się zmienić, przeto wystąpili z jego reda 
kcyi najgłówniejsi współpr cownicy. I redakcya urzę- 
dowćj Wiener Zeitung ulegnie zmianie. Niemieckim 
członkom redakcyjnym wypowiedziano nagle miejsca 
a naczelnemu redaktorowi dr. Senffert i współredakto­
rowi dr. Müller dano emeryturę. Redakcyą obejmuje 
niejaki Gironcoli z Karyntyi.

Niedawno obiegała tu pogłoska, o którćj także 
wspominaliśmy, że kilka tutejszych dzienników mini­
sterstwo przytłumić zamyśla. Półurzędowa Wiener 
Abendpost donosi teraz, że bawiący ob cnie w Gmun­
den minister sprawiedliwości pan dr. Habietinek upo­
ważnił ją do oświadczenia, że wiadomość ta, najpierw 
przez Ungarischer Lloyd podana, jest wymyśloną 
i żadnćj zg ta nie ma podstawy.

N odchodzące z zagranicy doniesienia konstatują, żs 
w najdalszych krajach » zmaga się coraz bardzićj in-

szy druku i stara się na podstawie aktów dowieść,® że 
na Węgrzech zawsze w nieomylność Papieża wierzono.

Telegramy.
Karlsruhe, 4 października. Następca tronu niemie­

ckiego i jego małżonka wyjechali dzisiaj rano w towa­
rzystwie wielkićj księżny ażeby oglądać pola walki 
pod Weissenhurgiem i Woerth i dzisiaj wieczorem po­
wrócą.

Darmstadt, 4 października. Niemiecki zjazd prote­
stantów uchwalił w dalszym ciągu rozpraw na dzisiej- 
szćm posiedzeniu po dłuźszćj dyskusyi obiedwie przez 
delegowanych proponowane rezolucye. Rezolucji doty- 
czącćj dogmatu o nieomylności broni SchenkD, spodzie­
wając się ze strony ruchów starokatolickich dalszych 
w tym względzie reform. W myśl poprzedniego mówcy 
przemawiają tskże Schelłenberg i Holsten (z Bernu), 
gdy tymczasem Richter (z Berlina) jest za wyrugow - 
niem Jezuitów z K. ścioła i szkólnictwa, przestrzega 
wszakże zgromadzenie przed żądaniami, zmierzającemi 
do ukrócenia prawa o stowarzyszeniach. Lang (Zurych) 
przemawia przeciw Richterowi. Tak zwani unitaryn-<ze 
Londynu przysłali pismo powitąlne dla zgromadzenia 
protest ntów.

Darmstadt, 4 października. Obrady zgromadzenia 
protestantów rozpoczęły się dzisiaj w kościele miejskim. 
Pierwsiym prezydentem wybrano profesora Bluntschli, 
drugim profesora Holtzendorfa. Sekretarzami zostali 
ks. Koenig z Heidelberga. Manchot z Bremy i kupiec 
Reissig z Monachium. Rozprawy toczyły się nad dwoma 
rezolucyami, przyjętemi przez zebranie delegowanych 
a dotyczącemi dogmatu o nieomymości i zakonu Jezui­
tów. Profesor Bluntschli uzasadniał rezolueyą. W ciągu 
przemówienia skreślał historyą zakonu Jezuitów, orga-•__  •_• U1-./Â : atUaU nnooronizacyą jego i działalność, i wykazywał, że opieka prawa
o stowarzyszeniach nie rozciąga się na zakon Jezuitów. 
Ostatecznie żąda na mocy konstytucji państwa zniesie­
nia zakonu.

Londyn, 4 października. Wedle Daily Tele­
graph wypowie rząd francuski traktat handlowy z An­
glią formalnie w lutym roku przyszłego

Bukareszt, 3 października. Izby zbiorą się na 
końcu października na nadzwyczajną sesyą w kwestyi 
rumuńskich kolei. — Zarządzona dla przybywających 
z prowincyi tureckich okrętów kwarantanna tymcza­
sowo zniesioną została.

Madryt, 3 października. Na dzisiejszćm posiedze­
niu Kortezów został p. Sagasta w drugićm głosowaniu 
132 głosami przeciw 113, które padły na kandydata 
rządowego p. Rivero, obrany marszałkiem.

Paryż, 4 października. Journal officiel ogła­
sza sprawozdanie internistycznego ministra wojny 
Pothuan, w którćm tenże wnosi, ażeby marszałka Ba- 
raguay d’Hilliers wyznaczyć prezydentem, jenerałów 
Charon, Thizy, Aurelle3 de Paladin« i Autemarre człon­
kami komisyi, która ma rozstrzygać sprawę tych jene­
rałów i oficerów, którzy w czasie ostatnićj wojny pod­
pisali kapitulacyą. Tniers zgadza się na powyższe spra­
wozdanie.

Baden-Baden, 4 października. Cesarz wyjedzie ztąd 
pociągiem nadzwyczajnym doia 6 mb. w południe a dnia 
7 z rana przybędzie do B-rlina. W Rastadt, Karlsruhe, 
Bruchsal i Manheim odbędzie cesarz przegląd załogują­
cego tam wojska.

Dyseldorf, 4 października. Prezes rejencyjny Gótz 
umarł dziś w skutek apopliksyi.

Wiedeń, 4 października. Bank narodowy postano­
wił na dzisiejszćm posiedzeniu, dawać pożyczki na sre­
bro w wysokości całej jego wartości, na złoto jednakże 
tylko do wysokości czwartój części wartości.

nćj roli Lubomira artyście, jak p. Wolański, niepodoUess 
za wielką poczytać zasługę.

Poczćm pan Zakrzewski odśpiewał dwie 
a dalćj odegraną została komedya w jednym akcie t? e c 
tytułem: Być kochanym lub umrzeć. Treści2 
komedyi, jako niezbyt dawno na scenie naszćj Jm1 
nćj i wówczas już przez nas przywiedzionćj, dziśV'iałl 
chcąc się powtarzać, nie podajemy. Z tego saiJ*i8’ 
powodu i o grze artystów, nie wiele mamy do poJ#!' 
dzenia; prócz bowiem p. Kwiecińskiego, ciżs3'ei 
i w tych samych rolach co i poprzednio w rzeczor20 
komedyi występowali. Wszakże nadmienić uważamy jj 
obowiązek, iż panna M. Górecka (Klotylda żona Bom"od< 
veta) oraz p. Hi neman (Hortensya Varennes) »J 
obecnie z większą jeszcze niż poprzednio prewz, 
i swobodą. Jedna i druga z całą naturalnością i 
wdą oddały swe role. Tylko pan Cezar raził 
sztywnością i nieregularnością swych ruchów. DZC ’ 
rzecz, jak aktor z artystycznćm poczuciem, nie posła» . 
się nadać pewnćj okrągłości i lekkości swym rucho*k1' 
Mimo jego sympatycznego głosu, mimo nieraz deja go 
trafnego i dobrego zrozumienia roli, gra jego w skut: 
nieforemności ruchów, zwłaszcza w komedyach saWk1, 
wych, traci całą swą wartość i całość wychodzi n, ki 
udatnie. — Pan Kwieciński (Ferdynand Rant 
i drugim swym występem utwierdził nas w przekuć ’■ w 
niu, iż dobry to nabytek dla sceny naszćj. Gharakt, 
tego na małą skalę Don Jouana od początku dokoF w 
przeprowadził z prawdą, z zrozumieniem i konsekwentni u, 
Głosu mu tylko nie dostawało w niektórych więfe 
siły wymagających scenach. Jesteśmy jednak prz$8': 
nani, że doświadczenie, bo młody to jeszcze artyj, ti. 
pouczy go, jak winien zażywać głosu, by aż do sań» 
końca gry mu starczył a zmęczenie i wyczerpniinn- 
nie było widocznćm.

Po ukończeniu tćj komedyi, pan Zakrzewy 
wystąpił jeszcze raz ze śpiewem i tym razem 
wał znaną aryą z Halki: „Szumią jodły na gór szef®6?

kl.

cie.“ Poprzednio zaś, jak już wyżćj nadmieniliśmy, r? 
śpiewał aryą „z Marty“ Flotowa i Serenadę kompoK
cyi p. M. Hertza. Pan Zakrzewski posiada bardzo p»wsKi 
kny tenor, o dość wysokićj skale, w śpiewie jedtfhubt 
czuć się dawał brak wyrobienia. Arya z Hifs’a 
udała mu się najlepićj. Przy pracy i ksiffl0( 
ceuiu się p. Zakrzewski może mieć piękną przyszli koi 
przed sobą. Zakończył całe to przedstawienie maj!es° 
w cztery pary w pięknych krakowskich ubiorach py g. 
członków towarzystwa raźnie i składnie wy koni ich 
przez pana Wolańskiego prowadzony, a przez publłenia 
ność nader gorącemi oklaskami obsypany. !eran

W ogóle i w tćm drugićm przedstawieniu podok zw 
jak i pierwszćm widoczną była staranność i praca Lei 
tylko dyrekcyi, ale i wszystkich członków towarzysimaj 
Publiczność tćż nie szczędziła im swego uznania w 
rących oklaskach.

Dziś — w teatrze letnim komedya Ofiary.
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Teatr Polski w Poznaniu.
Pierwsza z przedstawionych w niedzielę komedyi: 

A. hr. Fredry (ojca) ,Zrzędność i przekora“, należy do 
rzędu sztuk, których powodzenie zawisło przeważnie od 
dobrój gry artystów. Pomimo wszelkich bowiem wła­
ściwych Fredrze zalet języka, żywego dyalogu itd. któ 
re zdobią „Zrzędność i prz korę komedya ta sama przez 
się dla pospolitości przedmiotu i prostoty układu do 
wywarcia tak zwanego efektu mało jest sposobną. Cała 
intryga oparta na dziecinnćj niezgodzie dwóch braci 
(pana Piotra i pana Jana), prawdopodobnie starych ka­
walerów, którym przypadła opieka nad młodziutką sio­
strzenicą (Zofią). Szesnastoletnia panienka czuje pocąg 
do stanu małżeńskiego a nawet znalazła już wielbiciela 
(Lubomira), który gotow ją zaprowadzić przed ołtarz, lecz 
— i owóż oś intrygi — do małżeństwa potrzeba zezwole­
nia obudwóch opiekunów z których jeden wiecznie zrzędzi, 
drugi wiecznie mu się sprzeciwia i którzy nigdy jeszcze 
na jedno się nie zgodzili. To tćż i w tym razie każdy 
z osobna, nie mając przeciw osobie konkurenta nic do 
nadmienienia, jeden naleganiu kawalera; drugi prośbom 
panny gotów uczynić zadość. Skoro jednakże wychodzi 
na jaw, że po raz pierwszy w życiu zgodue powzięli 
postanowienie, p dejrzywając się nawzajem o podstęp, 
obadwaj dsne już przyrzecze1 ie cofają. Wtedy do naj­
wyższego stopnia zn ecierpliwiony kawaler nie szczędzi 
im słów prawdy, każdemu z nich z kolei, zawsz- ku 
niepospolitemu zadowoleniu drugiego słuchającego, przy­
wary charakteru jego stawiając przed oczy. Czy wy­
rzuty te doprowadziły niezgodnych braci do uznania 
błędu i wpłynęły na zmianę ich usposobienia? Gdzież 
tam, pozostają oni wierni swemu charakterowi aż do 
końca. Lecz każdy z nich przekonany, iż konkurent 
bardzićj dotknął miłość własną drugiego, że przeto mał­
żeństwo siostrzenicy z tymże konkurentem musi prze­
ciwnikowi wielce być wstrętnśm. Ostatecznie więc pod-

* Poznań, 5 października. W dnia wczorajszy10 od| 
osiedlenie członków Towarzystwaekonoiiiiczno-statystyczni

___ tóróin p. prezes dr. Libelt zdawał sprawę z dziełajp. Qd
leta: Phisiąue sociale. W dziele tern autor zajmuje się śmierteluoi 
i dowodzi zgodnie z rzeczywistością, i prawa śmiertelności pl 
bnieź jak i inne zjawiska podlegają stałym zasadom, które taksi 
mogą być w cyfrach wyrażone jak wszystkie inne i poi 
sposoby wykrycia tych stałych cyfr i liczb. Dzieło to popi 
dziła przemowa p. Herschel, w którćj podana jest historyą i 
woju statystyki na tćm polu. Samo dz*eło składa się z dw 
części. — Przyszło posiedzenie oznaesone na dzień 6 grud: 
roku bieżącego.

— * Sprawa założenia Banka zabezpieczeń na i) 
przez dr. Reje®skiego, o jakińj przed paru daiami pisaliśmy 
tómże samów miejscu, posuwa się szybko. W zeszłą sobotę 
brat się komitet urządzający a po przejrzeoiu proj ktu usl 
rzeczonego Stowarzyszenia, które staje pod firmą „Westy*,sp: 
nym został akt notaryalny zawiązania rzeczonego Stów rzys 
nia; następnie obraną została z pięciu oaób komisya, która B 
się ma juk najapieszniejszem uzyskaniem koncesyi rządowćj 
komisyi tćj należą: p. sędzia M Łyskowski, rzecznik Lswan: 
wski, dr. ilatecki, dr. Rejewski i dr. Rzepecki.

— * Na budowę teatru polskiego w Poznania złoi)
na ręce pana Teodora Zychlińskiegr., delegata spółki, 
tralućj na GAicyą caią, następujące dalsze składki: „ w 
dr. Ludwik Gębarzewaki 5 złr., Aleksander hr. Dzieduszyc» Cj j 
złr., Artur Gł-gowski z Bojauiec na złr, z» łaskawśin posrL Q 
ctwem p. Oskara Schnella z Firlejówki w okolicy Glinian: UL # 
Schnell 15 złr., Alfred Hausner 20 złr., Artur Schneil 1U ij3c? 
Aleksander Leszczyński 5 złr.; dr. Antoni Dąmbczanssi n[ 
(dopłacone do poprzednio za pośrednictwem Gaz. Naród. 
czonych p Bełzie óO złr. czyli 1 akcya), Kasyno ™ s
Lwowie (tymczasowo) 200 złr. (2 akcye na imię p. i»00 lnie 
hr. Łosi»); przez admimstracyą Gaz. Naród. Henry«• nr;ijją 
czyń>ki 60 złr., iózef Szeliski 4 złr. Ogółem wpiynęło tt 
na ręce rzeczonego delegata 11,023 złr. 58 cent. 2 1 -
talarów i 1000 franków.

— * Egzamin uczniów, chcących wstąpić do wj 
szkoły chłopców w i»ągrówcn odbędzie «« 1
doia 16 października r. b. Burmistrz tamtejszy, donoszą^ 
dodaje ,arazem, że szkoła ta tworzyć będzie pierwszy * 

które dnia 1 kwietnia 1872 r. do

Się
na

ko» I
gens nowego gimnazjum, > -----------------
włącznie w Wągróweu otworzoném zostanie. . j 1

— * Należąca do fiskusa domanialnego, na prdK7m R®8 
Warty pomiędzy polami Wi ikiéj Starołęki a Czapur, « P°
poznańskim, położona parcela, 216 0, morgów obejmująd’i 
daną zostanie z publicz.ój hcytac i w czwartek, 
październik aj. b._ na miejscu przez s®l'JiieU”aegiii
nego Reimanua. Warunki pr ejrzane być mogą -

■ • ■ dla podatków s ałych, domen i lasów tu«,ne wydziału 
rejeucji.

B
* Dnia 5 sierpnia r. b. około 

spalił się Wiatrak Stanisława Stawskiego 
i300 t«l. był zabezpieczony, " 1
unii"
tulskiego

oc

teres dla tutejszej wystawy powszechnćj. I tak ogłosił 
rząd chiński, wedle doniesienia austryackiego ministra 
rezyd nta i konsula jeneralnego w Shanghai pana Ca- 
lice, pod dniem 10 sierpnia wezwanie we wszystkich 
częściach kraju, podając bliższe postanowienia co do 
jśj obesłania i instrukcje. Równocześnie uwolnił rząd 
chiński przeznaczone na wystawę przedmioty od cła wy 
chodowego.

Prymas węgierski ogłosił tych dni dogmat o nieo­
mylności Papieża. Pismo odnośne obejmuje ośm arku-

pisują wprawdzie obadwaj zezwól nie, lecz dla tego 
tylko, aby sob e nawzajem wyrządzić psotę.

Z treści sztuki łatwo odgadnąć, że cały ciężą): wy­
konania spoczywa na barkach obudwu zrzędów; Pp. 
Konarski i Dobrzański, którzy w niedzielę wystę­
powali w rolach ^warzących się starców, wywiązali się 
z zadania swego ku ogólnemu zadowoleniu i uchronili 
sztukę od niechybnego w innym razie fiasco. Mianowi­
cie podnieść nam wypada dobre i staranne ucharakte- 
ryzowania się oraz takt, z jakim bez uszczerbku dla 

lastycznego oddania charakterów umieli zachować gra­
nice artystycznćj komiki. U p. Konarskiego jednakże 
zauważyliśmy niejaką skłonność do ¡rzesady w nadawa­
niu głosowi przeciągłć) nosowej intonacyi, którćj wyjąt­
kowo tylso i gd< w miarę użyta możemy przyznać pra­
wo obywatelstwa na scenie. Pannie Czaj ko wskić j, 
jako Zofii chyba to tyko moglibyśmy zarzucić, że nai­
wność szesnastoletnićj dziewczyny nie dość nmiTa po­
łączyć z swobodą i wdziękiem ruchów; zresztą bowiem, 
o ile z małćj i niewdzięcznćj roli Zofii wolno sądzić, 
grze panny Czajkowskićj przyznać musimy zalety, które 
praca niewątpliwie jeszcze podniesie. Co zaś do p. W o 
laóskiego to poprzestaniemy na wyrażeniu mn ogól­
nikowego uznania, gdyż trafnego oddania dość podrzęd-

11 godziny wiecs 
w Sędzim#, zf

, 1,1. UJ, zachodni podejt g(;
śinego podpalenia, przeto zapewnia landrat puw 

._._*iego temu 60 talarów nagrody, ktoby ,
podpalacza Uk, iżby sądownie mógł być ukarany- 
soboty na niedzielę s adła się stodoła i stajnia .¡W
lcra w Łoskocie pod Bydgoszczą. Obok całego zn 
czuego zginęły w płomieniach ¡rzy krowy i dwie św n . ,,

_ * Ze Lwowa dochodzi nas iinntna 
rektor Wszechnicy Jagiellotsskiój
bawiący tamże jako poseł, ciężko jest

Ponieważ

Kr»ur Józef 
je», chorym. hore8P 

nasz 'lwowski dónosifnam, jak czytelnikom mszym wiao 
dorożką. Rana się 

charakter niebezpief

—* Pierwszy prezes tutejszego sądu 
nltz obchodził wczoraj pięćdziesięcioletni jubileusz s 3 - 
dowćj. Dla uświetnienia dnia tego przyoył <R. e 
kretarz stanu w ministerstwie sprawiedliwości p. ® ,
w imieniu króla »ręczył dostojuemu jubilat slo„n,eni 
ct.wistegu tajnego uaoradz ę sprawiedliwości t P' 
pierwszej klasy, sędziowie ?rokura=m w

skaleczonym zesłał w nogę jadąc 
w aautek czego choroba przybrała

pierwsiei MIMO,), Btjuńiunic aod, —- „Unkipm
lamentowi udarowab go drogoceanyinUczta uroczysta

30 września n’
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nicy sądowi wręczyli mu aureay. 
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przyznał się niebawem, że gęsi te ukradł goanoda- 
Kogalinie, któremu iuż je zwrócono.

__ * Tegoroczny program katolickiego gimnazynm w Ostro- 
jmuje rozprawę naukowy nauczyciela wyższego dr. Zwol-40.. obejoiuje .—t--- t,---- -- —"..j UL. —

ierLogo: Exolicantuf loci aligna-, qui in íeichyli Choephoris [e- 
$c¡ .’'tor i wi domości szkólue dyrektora profesora Tschackerta.

cem nad Turkami bitwa. 
1766 otwarcie i 
czteroletniego.

neo r -----------¡twa. ~~ 1733 August III królem ogłoszony. —
iib6 otwarcie sejmu pod laską Czeplica. — 1788 otwarcie sejmu

u V jie wiadomości tych liczy zakład siedm klas w dwunastu od- 
•x%lałach: pry®e> sekundy dwie, tercją wyższą, tersye niż za 

n® dwie kwarty, dwie kwinty i dwie sekitv. W sz-ściu tych 
klłlKiassch było 478 u zniów, z tych 295 katolików, 87 protestan- 
POWińw i 98 żydów, a 275 Polaków i 203 Niemców. Przy zakła- 
. :e pracowało w oołroczu zimowóm próoz dyrektora 17 a w pół- 

ncza latowćm 19 nauczyciob Z liczby tój umarł, jak wiadomo, 
p20Ę, ^rńcu prawie roku szkólnego nauczyciel wyższy śp. A. Cy­
my ijńfki; z uctnt umarł Teofil Gharaszfciewicz, uczeń klasy piątej 
Bom Odolinomi. .
ę. Popis dojrzałości złożyli: 
era II 6 lutego Her aaoa S hubert z Bogusławie 

r. na g tanazynm 1% r w Rl. 1.
z Ostrowa, był 9’/, r

Os latał® telegramy.

---- „ ----------- -------- o---------- _ powiatu
^laickiego, był 10V3 r. na g mnazynm "
1 m 2) 24 marca Dawid Stillsehweig Ąi. 2«/,; w H I.
)ziw 3) 14 1 15 września :
,1 Samuel Berliner z Ostrowa, był

OSA ki. i.

iCflot Bolesław Dehmel z Gajewa pow 
Z dot gim, 2 lata w kl. I.

Alfred Frank z Ostrowa, był 10 lat na

Władysław Gitzler z Ostrowa był 10 lat na gimn 
:I 4 kl. 1-
Rant Antoni Kryzan z Witaszyc pow. plesż. b. 11 1. na gimn. 
eUL w kL L

Leporowski z Nychów pow. odolan. był 10 1. na g. 
iknA Ludwik Liichke z Ostrowa był 6’/, roku aa gimn. 2 1.

na

11 lat na gimnazym 2 lata 

śremskiego, był 

gimnazyum

11 lat

2 lata

2 lata

Paryż, 4 października. Agence Havas 
donosi, że w skutek nowego porozumienia się 
z naczelnie dowodzącym wojskami niemieckiemi 
miał wyjść rozkaz do opuszczenia całkowitego de­
partamentu O se.

Madryt, 4 października. Klub progresi 
stów udał się in corpore do Zorilly, ażeby mu 
ofiarować energiczną pomoc. Wszystkie kluby 
progresistów zostały zawezwane do wspierania ma­
dryckiego klubu. Dzisiaj odbyła się mauifestacya 
w Prado na rzecz Zorylli. Spokoju nie zakłó­
cono. Utrzymują, że prawdopodobnie utworzy mi­
nisterstwo pośredniczące z pauem Malcampo ua 
czele.

Tom I z 92 rycinami. Warszawa, Gebethner i Wolff 8vo 320 
str. 3 tal. 10 sgr.

Jdragy, dziennik oficera armii nadreńskiej. Z franc. tłórn. 
Callier. Poznań, L. Merzbacb 8yo 256 str. 1 tal. 15 sgr.

JFeltcyan, odgłosy z gór. Poezye. Warszawa, autor 8vo 88 Str 172, sgr. V o J ,
Baborion JE., ajent policyjny. Powieść z franc. 2 

tomy. Lwów Gubrynowicz i Schmitt 12o 463 str. 1 tal. 
20 sgr.

Baribatai J[. jenerał, panowanie mnicha. Powieść 
w 2 tomach z włoskiego. Lwów, Igel 8vo 293 str. 1 tal. 
10 sgr.

Berteinaa. Szekspir przekład W. Grabowskićj. War­
szawa, Redakcja Biblioteki Warszawskiój 8vo 86 str. 17*/, sgr.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYŚL.
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Rumuńska poź. (8%) 88 żąd. Rumuńskie oblig. kol. (7’/,8t

eutuj H- 
igbs; a 
trzep ë'

Grabowa pow. ostrzesz. był 9 1. 

10 1. na gimnazyum 2 1.

WIADOMOŚCI LITERACKIE. Ber

ew

Maksymilian Neumann z
2 1. w kl. 1.
Władysław Piórek z Ostrowa był 

■rtj U. I
są®» Józef Szmigielski z Grabewa pow. ostrzesz. był 10 1. na 
„Jon. 2 1 w kl I.

Julian Wehlau z Ostrowa był 10 lat na gimnazyum 2 1.

Z abituryentów tych Władysław Gitzler, Ludwik Lischke.
_li»n Neumann, Władysław Piórek i Julian Wehlau od

Sinego egzaminu byli uwolnieni. Z nich słuchać zamierza Gi- 
Jer i Szmigielski teologii w Poznania, Berliner prawa we Wro» 

/>%iu, Lischse, Neumann prawa i administracji w Berlinie, 
^Wehlau w Lipsku, Dehmel medycyn w Berlinie, Kryzan. Lepo- 
izo pwsKi, Piórek we Wrocławiu, a Frank agronomii. Hermann 
igfehubert służy w wojsku na awans; Dawid Stidschweig słucha 

u,f»wa w Berlinie.
Popis publiczny, pożegnanie abituryentów, przeczytanie 

KSZtyomocyj i wręczenie świadectw uczniom odbyła się dnia 2 mb. 
lysztf końcu podaje program następującą uwagę dotyczącą przy­

małego roku szkólnego.
k m W poniedziałek 16 października o godzinie 9 z rana zgła- 

B^ać sią mają nowi uczniowie, po południu o godz. 2 odbędzie 
iOnaij ich egzamin. . Winni są dostawić metrykę, świadectwo szcze-
Jttblienia ospy, jak i świadectwo z nauk w ostatnim czasie po­

branych.
idoli seks‘y wedle obowiązuj cych przepisów nie przyjmuje

zwykle przed Ukończeniem dziewiątego roku życia. Wiado- 
ica Mci przygotowawcze, których przy egzmaminie w-tępnym się
•Zjmmaga, krótko -treścić się dadzą w tych słowach, że żąda się: 
t w biegłości w czytaniu druku niemieckiego i łacińskiego;

znajomości części mowy; pisma czytelnego i czystego, 
pisania podług dyktanda bez grubych błędów ortogra-

I. licznych ; gruntownej znajomości czterech dzia aó głó­
wnych liczbami całemi; znajomości historyi Starego 
i Nowego Testamentu.“

We wtorek 17 października o 8 z rana nowy rok szkólny
^jpocznie się uroczyste» nabożeństwem.
KĘS Co się tyczy umieszczenia uczniów na stancyi, zwraca się 

ragę na
Ogłoszenie

rólewskićj rady szkólnćj prowincyonulnój z 18 października r. 
które i nadal obowięzuje:

j.Rjj Doświadczenie, że uczniowie wyższych zakładów nau- 
.i kowych, których rodzice lub opiekunowie nie mieś koją

■vein w miejscu, często bywają ua pensy, u ludzi, którym zbywa 
n Oa na wszelkiej zdolności a niekiedy nawet i na szczerśj 
tidnnl .czu*aD’* P° za szkołą nad moralnością i pilnością 
4c, w uczni, niemnifej szkoda dla moralności tychże jako i in- 
tak« n^ck sitąd wynikająca, powodują nas, żo przypomi- 
i nni naniy niniej8zóm rozporządzenie z dnia 15 sierpnia roku

dogi i?24 P/Wisujące;
sm i że ka4(iy uczeń gimnazyalny, którego rodzice lub opie- 
iiyt knnow'e “i* mieszkają w miejscu, oddany być powi- 
'rud niea pod szczególniejszą opiekę zdatnego dozórcy, któ­

rego dyrektorowi przy przyjęcia ucznia wymienić na- 
na żi leżJ- a ktÓ!7 nai4 )eg° pilnością domową i moralnein 
liśmy zachowywaniem się poza szkołą ścisły i sumienny dozór
ibote mie<s P°winien.
tu usl 2’ że każdy z uczni jest obowiązany przy przyjęciu uwia« 

sp dom.ć dyrektora gimnazynm o mieszkaniu, gdzie wpro-
r riyi wadzii1 się zamyśla;
ira 2i ż® ludnemu z uczni nie wolno w oberży mieszkać ani

tśż tamże przy stole gospodarskim jadać;
,8WmI 4) 4e ładnemu z uczni podczas pobytu iego w gimnazyum 

nie wolno dozórcy lub mieszkania zmienić bez popr/e- 
ztoii dniego doniesienia o tóm dyrektorowi i bez tegoż wy-

Ałtj, raźnego pozwolenia.
Powtarzając nimejszem przepisy te dla podwładnych 

wyższych zakładów naukowych, ebowięzuiemy najściślfej 
Panów dyrektorów takowych, aby się troskliwie wywiady- 

o prawości i moralności takich osób, które pensyonarzy 
nać zwykły, do czego chętnie przyłożą się burmistrzowie 
V lub władze policyjne, aby tak sami jako też i nanczy- 

czuwali i skoro 
inb zatrzymania

--------------------- ,----------moralne prowa-
t nr.i,-j osobach pensyonarzy trzymających dostatecznój nie 
t0 d'J% rękojmi.
jkiit5„ i7 * Ealendari- Jutro, w piątek, dnia 6 paździer- 

rua°na wybawcy; w kalendarzu słowiańskim Brc-
Wjw awa. Wschód słońca o godzinie 6 minut 10, zachód o so- 
le.iziiffle o minut 26. °
;cy o Długość dnia 11 ctodzin 16 minut.
, Va ,6 Pa,ź?ziernika 1550 śmierć Samuela Maciejowskiego 
3 sera Makh°Y8kKT?/0,-— 1611 rozejm ie Szwsdami. — 1669 ko- 
ta biĆ? Mlchała Wiśuiowieckiego. 1694 zyskana pod Kamień

Przegląd bibliograficzny piśmiennictwa polskiego.
W końcu roku 1870 i w pierwszej połowie rb. wyszły na­

stępujące książki:
Alm, nowa metoda nauczania się w krótkim czasie ję­

zyka niemieckiego. Wydanie trzeeie. Kurs drugi. Warszawa 
B. Lessmanu 8vo 120 str. 12 sgr.
j t n Ptzyg°dy prawdziwe żeglarzy i po­
dróżników pośród dzikich ludów. Z ryc. Warszawa Gebetner 
i Wolff. 12o 305 str. 1 tal. 10 sgr.

Anceye Wl. JL., przypadki Robinsona Kruzoe; Wy­
danie d-ugie s rycinami. Warszawa, Gebethner i Wolff 8yo 352 
str. 1 tal. 10 sgr.

Ba. B. Listy w duchu bożym do przyja­
ciół, Kraków, Wł. Jaworski 12o 95 str. 10 sgr.

Antaniewiea Ba. B. Poselstwo aniołka w niebie 
do matki na ziemi. Kraków, Wł. Jaworski 12o 48 str. 10 sgr.

B. Krótkie powiastki dla wprawy młodzieży 
w polskim i niemieckim języku. Wydanie drugie. Warszawa, 
Gebethner i Wolff I6o 305 str, 20 igr.

4** Br, J, Wiadomości o szkole rólniczćj imienia Ha­
liny w Zablkowie. Poznaó, M Leitgeber i Spółka 8vi 44 str. 
2’/, sgr.

Bandon A, rozmyślania praktyczne na miesiąc świę­
tego Józefa. Z francuskiego. Warszawa, M. Glucksberg 16o 
262 str. 15 sgr. B
„ ^nyer Jf. Astrognozya czyli nauka prznawania gwiazd. 
Z atlasem A 24 tabl. i 55 str, tekstu. Warszawa, M. Orgelbrand. 
20 sgr

, , poezye. Wyd. nowe. Poznaó, J. K. Żu­
pański 8vo 152 str. 1 tal.

Biblioteka dla młodociannego wieku. Serya 2 tom 
3 zawiera: Magia n turalna przez J. Belejowską. Warszawa, 
Gebethner i Wolff I6o 102 str 12 sgr.

Bibtiotetta pamiętników i podróży po dawnój Polsce. 
Tom IV zawiera: Notaty jenerała brygady Wielkopolskiej kawa- 
leryi narodowej z łat 1775 78 z rękopismu soisane przez Kra­
szewskiego. Drezno, J. I. Kraszewski lio 165 st-. 24 sgr.

ffiUblinteka poltkie/t. Lipsk F. A.
Brockhaua. Tom 63 zawiera: Gortlon, gdy się było młodym 8vo 240 str. 1 taj. • b j v j i

BibU»te^a teatralna lwowska, 
wystawie paryskići fraszaa A. Urban kiego 7%
Zawieru iha. Komedya hr. Koziebrodzkiego

SSagttan tj. ttf. Nanka czytania polskiego, kształ­
cenia serca, rozwijanie umysłu. Wydanie d.ugie pomnożone z 6 
rycinami, Wars awa, G. Sennewald 8to 288 str. 1 tal.

Bonrttan M Agata czyli pierwsza komunia Z franc. 
Drezno, 8vo 196 str. 22'/, sgr.

Hourdon M, życie w rzeczywistości. Tamże 8to 
271 str 2?1/, sgr.

Ctteralier M., wpływ swobód ekonomicznych na

Zeszyt 8vo. Po 
sgr Zeszyt 9. 

8 sgr. Lwów,

Bank
Przegiąd tygodniowy z dnia 30 września 1871 r,

Aktywa:
Brzęcząca moneta i w sztabach...........
Pieniądze papierowe, noty banków pry­
watnych i papiery kas pożyczkowych,.
Remanenta wekslowe.............................. >
Remanentu lombardowe .................... «
Papiery krajowe, rozmaite pretensye i »
aktywa................ ................................... . ,

Paicjmu
Banknoty w obiegu...................................  taL 238,924,000
Kapitały depozytowe..................................... 17,261,000
Pretenzye kas rządowych, instytutów i
osób prywatnych włącznie z obrotem
żyrowym................................................... .. , 4,792,000
lin, 4 października 1871,

Król, pruskie główne dyrektorynm banku.
Dechend. Boese Rottb Berraann.

Koch. Koenea.

tal. 142 845,000

4,298,000 
111 920.000 
21,814,000

6,407,000

— * ffiąSsa. Rerlin,,4 października. Mąka pszenna per 
100 kilo netto, nr. 0111‘/4—10'/, tal. nr. 01 110’/,-9% tal. rżana 
nr. 0 81/,—7% tsl. nr. Oi 1 7’/«—*/, tal.

Poznań, 5 października. Mąka pszenna nr. 0 i 1 4’/, — 
*/, tal.., mąka rżana nr. O i 1 3’/«—4 tal. płac, za cent, bez 
akcyzy.

nunska po ,u/___ ______________
39’/,—’/,—’/, płacono. Turecka pożycz. 43’/, pł. Ameryk/pożycz 
(6%) 96% plac. Akeye kolei źclaz. Kol. mind 163 płacono 
Galie. Karóla-Ludwika 101’/, płac. Austriacko- Francus. 213’/,
— 14’/,—13’/, płacono. Warszaw.-wiedeń. 79 płacono Banki itd. 
Austryac. kredyt, mob. 162%—3—2% pł. Poznańsk. prowinc. 
115’/, plac. Szląsk. stów. bank. (4°|0) 144 płacono. Certyf hip. 
Hilbnera (4’ ,°|0) 99% plac. Hausem (4%%) 95’/, płac. Henkel 
(4’/,%) - żąd. Meining. (4’,,°|0) 95% płac.

Knrs gotówki 1 pap. piea. Frdr. pruskie 113% żąd. ldr. 
HO'/, plac., snwereny 6. 21’/, pł., napoi. 5. 10 pł., pófimper.
— płac., doli. 1. 11’ 8 pł. Złota w sztabach funt celny 460 
płac. Srebra funt celny 29. 13 płac. Zagraniczne banku. 99% 
płacono. Austr. bankn. 85 płac. Rosyjsk. bankn. 81% płac.
— Dyskonto bankowe 4.

Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 66—85 tal. wedle ja­
kości żąd., biała pstra polska 45’|4 talarów z kolei płacono, na 
październik 83—84 paźdz.-li-stop. 81'/,-82, listopad-grudz. 81 
—-’/„ grndzień-styczeń —, kwiecieó-maj 81—82—81% tal. płc. 
Zyto: per 1000 kilo w miejscu 51—56 tal. wenie jakości 
żąd., stare; 53’/,, nowe 54%—55, z kolei i statku płac,, na paźdz. 
53'/, 54',—%, październik-listopad 53'/,—'/,—54%, listopad- 
grudzień 53%—’/,—54%—’/,, grudzień-styczeń 54%, na wiosnę 
55—54%—55%—'/, tal. płacono. Jęczmień: per 1000 kilo 
mały i wielki 45—60 tal. wedle jakości żądano. Owies: per 
1000 i kilo w miejscu 33 -48 tal. wedle jakości żąd., szląski,44 
—45%, pomorski 45--’/,, czeski 45—’/, tal. z kolei płac., "na 
październik 42%—43, pażdziernik-listop. i listopad-grudzień 44 
tal. płac. Groch: per 1000 kilo de gotowania 53 -61 taL, n» 
paszę 46-52 tal. Rzep: per 1000 kilo w miejscu 108—118 
tal. Rzepik: 106—115 tal. Olej rzepiowy: per 100 kilo 
w miejscu 28’|, tal. płac.; na paździer-nik 28’/,—%, paździer­
nik-listopad 27%, listopad-grudzień 27’/, tal, płc. Olój lnian- 
ny: per 100 kilów miejscu 25 tal. Olój skalny: per 
100 kilo w miejscu 13*/, tal., na październik i paźdz.-list. 
13%,—% tal. płacono. Okowita: per 100 litrów po 100% 
=10000% w mięjscu bez beczki 20 tai. 15—20 sgr. płac., na 
październik 19 tal. 20 sgr. do 20 tal. 5 sgr. do 20 tal., paździer­
nik-listopad 18 tal. 27 egr. do 19 tal. 11—4 sgr, listopad-gru­
dzień 18 tal. 2a sgr., do 19 tal. 7—1 sgr., grudzień-styczeń —, 
kwiecieó-maj 19 tal. 14—27—18 sgr, płacono.

dłeSda wroelawialŁR 4 października.
, . Zytio per _ 2000 fnt. ceny podnoszą się; w końcu spo­
kojniej; na październik 53%, październik-listopad 53-%, li- 
stopad-gradzień 53—%—’/,, grudz.-styczeń —, styczó-Iuty i 
luty-marzec —, kwiecieó-maj 53%—54%—% tal. płac. Psze­
nica: na październik 74 tal. żądano. Jęczmień na paź« 
dziernik 45% talara żądano. Owies: na październik i paźdz.-list. 
39% listop.-grudz. 40 płac, grudz.-stycz. —, kwiecień-maj 45 
tal. żąd. Rzep:sa paźdz. 115 talarów płacono. Olój rze- 
piowy: bliskiem termina stale; w miejscu 14% tal. żądano,
na październik 14 ’/„----- % - ’/,,—14 październik-listopad
13 /, płacono, listopad-grudz. 13%, tal. żąd. Okjowita: ceny

PRZYBYLI DO POZNANIA
driss. 5 października.

BAZAR. Pani Nieżychowska z Żylic, Rybicki z Iłowiec, 
dzyóski i Paszkowski z Królestwa Polskiego, ~ 
z Śremu.

HOTEL P RYSKI, Ks. Kowalski z Czeszewa, Wiese z Da- 
ków, Skorutowski z Berlina.

HOTEL RZYM8 I. Gotszewski z Leszna.
HOTEL Bt: BLISKI. Kurnatowski z Wolsztyna, Thiel z Go­

stynia, Koładzieszewski z Wrocławia, Szymański z Borku, Bło- 
cisze -skiz synem z Sobiesierna.

H > U'L POD CZARNYM <jRZEM. Skórzewski z Śremu, Re- 
jewski z Sobiesierna, Małecki z Buku.

OEHMI A HOTEL FRANCUSKI 
pani Krzyżanowska z Gąsawy, pani 
z Szyplowa. Korytowski z familią z 
c awia.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Wyczyóski z żoną z Gnu 
szyny.

TILSNERA HOTEL GARNI. Kierski z Królestwa Pol.
Sl ERNA HOTEL EUROPEJSKI. Sowiński z Królestwa Pol

skiego, Gliński z Wilna, Kiciński z Lublina, Gintrowicz z War 
szawy.i

, Wo- 
Bartolomeus

Żółtowski z Zajączkowa, 
Taczanowski z familią 

i Rogowa, Czapski z Wro-

podnoszą się; per ¡100 litrów po 100% w miejscu 19’/, tak 
żądano 19%, taL płacono, na październik 19'/,—'/„ paźdz.-li- 
stopad 18’,„ listopad-grudzień 18%, grudzień-stycz. —, kwiecień- 
maj 19—’/, talarów płacono.

Na targu

W srebra, za 
szefel praski

W tal. sgr. i fen. 
200 font, celnych =

kilogramów 
iękna średnia poi

pai
riO

d ¿ /Pszenica białą 
-S=§ „ żółta
?; B-¡ Żyto 

Jęczmień
g i Owies_ svwiea 
0 (Groch

Rzep
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Siemię lniane

piękn. śr. pośled.
95-97 93 83^89 tal

7
«g
16

in. tal
7 11

in fcal
7

<g2
93-95 92 S3-89 7 11 - 7 9 __ 7 2
67—68 65 61-63 5 .9 6 5 5 _ 5 _
53-54 51 48-49 4 23 — 4 18 ... 4 12
29-30 28 —28— 3 26 — 3 22 3 :8
67—73 64 57-61 4 29 - 4 22 4|15

Towai piękny
tal 8Z. fH.

średni 
tai Bg. fn.

Il 12 6 io '■a
10 25 10 7 6
10 7 6 9 22 6
9 12 6 8 22 6

pośbd, 
tal iBg. i,a 

2 
15 
6 
7

Przegląd
prsybywających i odchodzących poest w Poinaciu.
Przybywające poczty. Odchodzące poczty.

Z godi. •i pera
dnia. Do godz. .9

s
Trzemeszna............. 3 55 rano Skwierzyny............ 6 45
Wrześni.................. 3 55 Pleszewa .. 7
Wągrówca................ 4 — —- Wągrówca................ 7 20
Krotoszyna.............. 7 5 — Gniezna.................... 8 _
Obornik.................... 8 30 Kurnika.............. 8 30
Ostrowa................ 8 50 Strzałkowa... . 12 15
Cylichowy................ 9 10 ___ Gniezna............... 1 15
Gniezna.?................. 2 55 po Obornik................... 6
Strzałkowa (Słupcy) 3 10 poł. Krotoszyna. ............ 8
Gniezna..... . 6 55 wie- Cylir.hnwy... 8 25
Kurnika................... 6 55 czor Ostrowa.. 9 10
Wągrówca............ . 7 5 Wągrówca................ 11 30
Pleszewa.................. 8 15 Trzem ftsrna 11 15
Skwierzyny n. W..... 8 15 Wrseśni.................... 11 45

I Por*! dnia

rano

popoi;
wie­
czór

Wiadowości giełdowe.
Glletda paznańska, 5 października.

Giełda walorów bez obrotu.
Żyto wypowiedziano 50 węcpli; na jesień 49*/, ta 

październik 49’/, październik-listopad 49’/,, listopad-g udzień 
49’/,, grndzień-styczeń 50V„ na wiosnę 51’/, talar.
.... ,a óeczką , wypow.— kwart, na październik
17”/,,, listopad 17, gr ’’zień 16” „, styczeń 17’/,, tal., luty 
— tal., marzec —, kwiecieó-maj w związku 17’/, tal,

Ołelda berllńaUa, 4 października.
było dziś pomyślne i ożywione przy

na po- 
Gebe-stęp społeczei stwa. Tiom. S.’ Ozarnowski 

thner i Wolff 8yo 24 str. 5 sgr.
Ba. B.. sł wo o języku polskim przy spo­

sobności wieca językowego. Poznań, J. K. Żupaóski 8vo 75 str 
15 sgr.

Ar. A, Ojczemasz. Wydanie drugie. 
Tom I. Poznań, J. K. Żupański 8to 354 str. 2 tal.

Cygant i JT. Beata, polsko-niemiecka książka do 
czytania. Głogówek, H. Handel 8vo 242 str 10 sgr.

CeatporyaM jr. ka., uwagi o polityce polskiój 
w Austryi Lwów. Autor 8vo 26 str. 12’/, sgr. F J

Ceajptieki ’ 8
Ba Ameryki. Przestroga wedle opowiadania Szy­

mona spisał Mieczysław P. Poznaó, M. Leitgeber i Spółka 16o 
75 str. opr. 5 sgr

Warszawa,

Biaeot dla dzieci
Warszawa, L. H. Merzbach 8vo 117 str ‘ 1 

Bmmateaki, Tofana. Poemat
szawa. Autor 8to 111 str, 1 tal.

Baieraianowaki W. Przewodnik Warszawski
formacyjne-adresowy na r. 1871 8to. Warszawa, 1 tal. 20 sgr. 

Bmeraan JE. WP. Przedstawiciele ludzkości. War­
szawa, tom 1 80 str. 12«/, sgr.

,, o rozwoju stowarzyszeń handlowych,
przekład łabowskiego. Warsza 8vo 34 str. 8 sgr.

JFiciAicsM Farmaoya, przekład dzieła prof. Dufios.

po polsku i po francusku, 
tal. 5 sgr.
14 odstępach. War-

in-

Usposobienie giełdy 
znacznym obrocie.

Walory praskie: Dóbr, pożyczk. pst 
pstwa z r. 1859 (5%) 102’/, płac. Obi. pańrtwa (3’/,)

Poź. pstwa prem. z r. 1855 (3'/,%) 118’ , płac.
List. zast. : Zacbod-prask. (3%) 79 płacono, dto 

88’/, płac., dto (4’/,%) 95’/, płac. Pozn. nowe (4%) 90’/,
List, rent Pozn. (4%) 93 płac. Prask. (4%) 93'/, płac.

Walory sagranloa.; Austr. rent. srbr. (4%) 57’/,
Rent, papier. (4’/,«/,,) 48’, pł. Lasy z r. 1854 (4»/„i 78
Losy kredyt, z r. 1858 101’/, płac. Losy -----
płacono. Losy z r. 1864 (4%) 76’/, płaeon
prem. z roku 1864 (5%) 130’/, płacor 
oblig. skarb. (4%) 70’/, płacono. Polskie certif, Lit. À. po 
300 złp. (5%) 93 płacono, dto cząstki po 500 zło. (4°/0) 
102 płacono: Polsk. listy zast, 3 em. w rs (4°/0) 71' <

Listy likw. 59’/, płacono. Włoska poż. (5%) 57’/, płacono.

Poź.
płac.

twa,

z r.

pł.

(4*/,%) 99% płc. 
- ' 84’/,

(4%)
płac.

płac.
płac.

I860 (5%) 84% 
Rosyjska pożyczka 

Rosyjska - polska 
ti£ Lit,

.gjs,. W rocznicę śmierci śp. 
tuf »»giera li ¡oleckiego, 

odprawi się żałobne nabo­
żeństwo w Zaniemyślu, w 
sobotę, d. 7 października 
0 godzinie 10. (5452),

umarł w19 września 
r“rvżu mój brat
byhnfi”118® Wowakowskl,

? krjiv* cer W°J8^ polskich, kawaler 
milit \za?łu8' wojskowéj (virtiiti 

,rl). pozostawiwszy we Francyim nusma* ■” Postawiwszy we rrancyi
•«¡»»Sr *’•córks ’

'ń—onwt, tę podęję dl, krenoTcb 
Ćiś2Jac'6ł zm»rlego. 15434.) 
bl8*ica, 3 października 1871.

W. iVSfttosKewuU» 
z Nowakowskich.

icy
isi
)dbj!

y ir?ÍA?a Pomieszkania.
ii ud j V Października mieszkam przy Wodnój 

««i t W don,., c—'wí* w domu pani Smakowskiój. 
citk’ *• «oye kuncypient publiczny,
sutej 5426.T¡dać J

Subhastacya nieruchomości <L wdowy ISt 
î X ^®^ûskléj należących, na przedmie-
ścin Cbwalitjz. wie pod No. 84 . „„ 
znaniu położonych, zniesioną została. 

Poznaó, dnia 30 września 187).
Król, sąd powiatowy.

Sędzia subhsstacyjny
Ryli. [5430.]

i 85 w Po-
Miejska szkoła simul- .Młodseienlee z wiadomo- 

‘ ’ ’ ściami tercyi, władający obudwo- j

W szkole żeńskićj i pensyonaeie
P&ni prof. Po 

rozpoczyna się hicsr nauk 
bm.,

16 bm. od 2ćj po południu egza 
min nowych uczennic; zameldowa­
nia przyjmują się w domu dra 
Nieszczotty na 2 pi; trze i u prof. 
Mottego, Rybaki 28. (5385),

tan na dla chłopców
w Poznania.

Nowych nczniów przyjmować będzie do 
wszystkich 5 klas miejskiój szkoły simnl- 
tannćj dla chłopców [5432].

we wtorek dnia 1O 
październ. rb- przed 
poł. od 9—12 g^odz.s

lokalu szkólnym, Wrocławska ul. No. 16
(Stara szkoła realna) na podwórzu, na lewo, 
podpisany dyrygsnt.

Hecht.

ma językami krajowemi, może pod 
korzystnemi warunkami być umie­
szczonym w handlu (5451),

A. Cichowicza.

Nowości di, dam¡
I AngîelnUle patentowane |
iszyniony 1 warkocze

144 pruska loteria
Oryginalne losy ćwiartkowe 16 tal., % 8

Plan jasdy
przybpMgących do JPoamania pociągów.

W kierunku f Sttrgitrdu do Wrocławia.
Pnybywa.

Pociąg osób. 1-4 kl. rano o god. 4 m< 54.
Pociąg mięBS. 2-4 kL - - 7 m. 81,
Pociąg 080D. 1-3 kl. po poł. - 3 m. 54.
Pociąg mięsz. 2-4 kl. wiecs. - 8 m. 52. *

W kierunku z Wrocławia 
Przybywa.

Pociąg miesB. 2-4 kl. rano o god. 8 m.
Pociąg osób, 1-3 ’ ’

_____o_____ 6.
----- „—..-Id. - - lim. 4.
Pociąg mięsa. 2-4 kh po pot - 7 m. Î0.
Pociąg oaob. 1-4 kl. wieoa. - 10 m. 47.

Odcbodsl.
Pociąg oaob. 1-4 kl. rano o god. 5 m. 4. 
P o ciąg mięsa. 2-4 kL - - 8m,14.
Pociąg osob, 1-8 kl. po poi* - 4 m. 4. 
Pociąg mięsa. 2-4 kl. po poł. - 7 m. 38.

* do Stargardu. 
Odchodzi.

Pociąg mię.i. Ï-4 kl. rano o g«d. 6 m. 25 
t>-»i— -nob. ł-S kl. - - 11 m. 15Pociąg ocob. 1-S kl. 
Pociąg miąsi 2-4 kl. 
Pociąg oaob. 1-4 kl, wicu.

- 7m.<4
- lim.S3

fioléj snarehyalto-pexraaàsba. 
Przybywa. Odchodzi.

Peeiąg osob. rano o goda. 10 m. 44 
Pociąg - po połud.
Pociąg mięta, irietaor.
Pociąg oaob.

8 m. 
8 m. 

- 10 m. 27

Pociąg osob. rano o e 
Pociąg osob. praed poł. 
Pociąg - po poł. « 
Pociąg mięsa, wiecz.

goda. 6 m.
11 m,
3 m. 35 
6 m.

Egzaminowana w»ue«yciei4iss w za­
kładzie szkoły Ludwiki, Polka, biegła we 
fr&ncussióm i muzvee, która już dzieci u 
żyła, poszukuje miejsca. Bliższa wiadomość 

pod lit. O. P. poste rest,
[54S1.J

Mieszkam teraz przy ulicy Ber­
lins ićj No. 31. (5377j.

Poznań, 1 paździer. 1871.

Hebanowski,
budowniczy i radzca miasta.

tel., %, 4 taL, ’ 2 tal , ’/„ 1 tal , sprze-- UO - --- 1 aa —--- ’ 'Bł -
d&je i rozsyła za przesianiem należytości lub

iczką
J. Ja liusbnrger,

(5180)
Wrocław,

ka-ntor loteryiny, Rossmarkt 9 I piętro,

z powodu podobieństwa do prawdz. 
włosów sławne a lżejsze jeszcze od 
nich, jedynie tylko w tym gatun­
ku do nabycia w nowym (5410J.

hacdln gal a« tery i

S. N eumann
w Hôtel du Word.

Młody czł< wiek, który przez ilka lat w
li a«« ii lu płótna jako kopczyk
był czynnym i mówi dobrze po polsku, zuaj 
dzie pod korzystnemi warunkami natych­
miast umieszczenie. Bliższe szczegóły w han­
dlu płótna [5414J.

Roberta Rother,
Wrocław, Ohlauerstrasse No. 83. <5447). Wodna ulica 25, II piętro.

Ilwft I*3« . umeblowaiTt«
pokuje są przy Wilhelmowskim placu 2 
na II piętrze do wynsjęcia. (5445).

szyciu znajdą zarazPenny biegłe 
stale zatrudnienie u

Antoniny Szulc,

O ślubie moim z panną Ludwiką 
Hertel, najstarszą córką zmarłego 
wyższego nauczyciela gimnazyalnego 
Hertel, odbytym dnia 2 października 
rb. w Zgorzelicach, mam zaszczyt ni- 
niejszóm zawiadomić. [5413].

Środa. Dr. fil. Adolf Eckert,

Z dniem 1 października przeniosłam pra­
cownią moją krawiecczyzny damskićj z ulicy 
św. Marcińskićj No. 60 na ulicę Wrocław­
ską No. 19. Poznaó, 5 października 1871.T. Baraniecka.[5441.]

I®om nowy w bliskości Rynku i 
Wilh. placu jest natychmiast do" sprze­
dania. Bliższą wiad. poda p. Edw. 
Michałek w Red. Dzień. Pozn. lub 
Kozia ul. 11. (5366)

Osoba z odpowiednićm wychowaniem, 
znająca muzykę i język francuski, szuka 
pomieszczenia jako towarzyszka w skutek 
śmierci matki. Bliższa wiadomość poste 
restante N. N. 36 Wolsztyn. (5453).

Prymaner pilny poszukuje przy 2ch 
lekcjach dziennie pomieszczenia u jakiśj za- 
możoćj familii. Łaskawe zamówienia pod 
lit. S. W. Kk. 142 poste restante SFo- 
zaais. [5427.]

Prawdziwy Alfenidę
Christofle&Co.

fabryki w Paryżu i Karlsruhe po 
cenach fabrycznych.

Samowary, machiny 
do kawy 1 herbaty, 

tace i inne przedmioty
yoarebrxane, » noteeyo arebra, ytatero-ivane t blacky, 
niiDiiffliu i z kruasea Brittanin w jak »tajteiękeaym 
tcybor^e jpo cenack tanich yoteca handel materya- 
Iow Bi«»niennych i galanteryi ____ [5444].

Antoniego Rose,
w Poznaniu w Bazarze.
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Dr. Koszutski
mieszka teraz
(rog ulicy Wielkiej Rjcer;kiéj)

Bt ueliarz, kawaler, w młodym wieku Mieszkanie nasze znajduje się od dnia 
potrzebuje miejsca od 1 list pada rb Uprą- dzisiejszego na PleUurach 11 b.

’S «« «e o «»ty ,r4nf5%p“s’e reEt Hotł,n i Böttcher & Diller,
(5446). przedsiębiorcy budowlowi.

(5449J

[5429.1Cłtery dobrze ujeżdżone
wlerzchowee

ą natychmiast do sprzedania. Bliższe szcze­
góły w Hotelu Myliusa w pokoju No. 1.

Ibrlióska ul. 29 są wielkie pomieszka­
nia do wjnaj. lii. szczegóły Grobla 4, ‘

[MISJi ..

«
Porządna gospodyol, mogącą się 

ok-zać dobrą rekomeudacyą, obeznana 
z bardzo pięknem praniem, prasowa­
niem i szyci m, może zaraz znaleźć 
miejsca w Łaskowle p 2?>pięonem.

Pensya roczna od 40 do 50 tal. Cze­
ladzi prócz dziewek się nie trzyma, 
chleb i ieczouy u piekarza. Zgłosze­
nia fi, (5390)

Zawiadamiam szanowne interesentki, i 
iż przesiedliłam się z ulicy św. Mar- j 
cińskiej No. 78 na ulicę S"«S«tcj- I 
»StłJ Nit- or z urządziłam ac- 
coucheineut secret z najściślejszą dys- ;

krecyą- Katajewska,
[5443] akuszerka.

Trzewiki gu- Sprzedaż oIhtz)

Mieszkam teraz na św. Marcinie 
67 w n rożnku W. Rycerskiej ul.
i piętro. Hermann Fremat.

[5439],

Broń myśliwska •'

Tani kram
Znajduje się iuż nie w Rynku 47 lecz I 
w SSjtiUu Mr, 55 1 giSętro. (5438).

Aron.

mowę w najlepszym gatunku 
po jak najtańszych cenach.

jpSF'Parasole trwałe 
poleca |5411].

JWeumannJ
w Hótel du Nord.

Wyciąg ze sprawozdania
Banku rólaiGzo-przemysłowego

Kwilecki, Potocki i Spółka
za czas

o<l 13 listopad»* 1870 do 30 czerwca 1871.

Bilans po 30 czerwca 1871.

Debet. Credit. Salda.

Konto kasy . . .
Kapitał zakładowy . 
Weksle .... 
Rachunek procentów 
Rachunek komisowy 
Depozyta A. . . 
Depozyta B. . . . 
Depozyta C. . . . 
Papiery publiczne . 
Rachunek bieżących 
Rachunek lombardu 
Koszta urządzenia . 
Koszta handlowe . 
Rach. zysków i strat

2,513,270

97»,577 
12,025 

523,628 
73,450 
54,266 
38,647 

698,286 
2,835,583 

24,546 
3,664 
5,432 

16
7,755,395

11

19
10

2

20
24

1
8
1

22
16
22

5
11

5

9 I -

2,513,061 
106,100 
866,721 

20,680 
534,696 

95,581 
60,883 

150,119 
658 674

2,735,352
12,726

229
569

7,755,895

209
Debet.

6
Credit.

6
3

22
10

6
20
21
14

1
13
6

105856

39 611
100,230
11,820 

3,435 
4 863 

16

13

10
24

9
10
22

106,100

8 654 
11,068 
22,131

6,616
111,471

22
20
10
16
26

4
3

Rachunek zysków i strat.

Rachunek procentów . . -
Rachunek komisowy .... 
Rachunek papierów publicznych 
Rachunek kosztów urządzenia 
Rachunek kosztów handlowych 
Rachunek zysków i strat . .
Zysk p. Saldo............................

(5367)

266,043 266,043

Debet. Credit.

3,435
4,863

16
12,261

9
10
22

•21

1

6

8,654
11,068

853

22
20
20

4
3

20,577 2 7 20,577 2 7

Stan rachunków po 1 lipca 1871.

Debet. Credit.

Kapitał zakładowy.......................
Konto kasy ..................................
Rachunek weksli .......................
Rachunek depozytów A. . .
Rachunek depozytów B. . . .
Rachunek depozytów C. . . ■
Rachunek papierów . ..
Rachunek bieżących . . . .
Rachunek lombardu . . . •
Rachunek dywidendy . . •
Rachunek tantyemy .... 
Rachunek funduszu rezerwowego 
Rachunek zysków i strat i . ,

209
105,856

40,465
100,230
11,820

258,581

6
13

24

13

6
5

11

106,100

22,131
6,616

111,471

6,406
3,050
1,604
1,200

258,581

10
16
26

22
25

4
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Oberżę moją składającą się z bu­
dynku gościnnego, 2 wielkich no ycb 
stajen, nowego dwupiętrowego szpi- 
phlerza' z sklepami, stodoły i poki jtój 
kręgielni, jako tóź sadu owocowego, 
łąki i pola, zami rzam sprzedać jak 
najtanićj lub wydzierżawić. Z nad­
zwyczajną korzyścią prowadzono dotąd 
obok oberży szynk i handel korzeni; 
tamże zas ada komisya sądowa.

Z powodu nadzwyczaj korzystnego 
połażenia w środkowym punkcie, przy 
ludnój ulicy żwirówkowój, w bliskości 
dworca i spławnój Noteci, jako tćż 
doskooałych sklepów stosowną jeśt 
takowa do wszystkich przemysłowych 
przedsiębiorstw jak browaru, destyla- 
cyi i t- P- Ponieważ w miejscu nie 
istnieje podobny polski interes, pod­
czas kiedy okoliczni właściciele po 
większój części polskiój są narodowo 
ści a ludność miejscowa w połowie 
jest polską, przeto zaleca się interes 
m anowicie dla Polaka, który tćż pier­
wszeństwo otrzyma

Bi a ł ośli wie nad koleją wschodnią. w

Uśywany, jeszc<e dobrze zachowany
t> i i n f <1

jest tanio d > nabycia. Wilhelmowika ul 23 
i,a po iwćrzu. [5436j.

Biuro Brók Tirus loteryi
H. Belefeld

(dotychczas Butelska ulica) 
znajduje się od 1 października rb.

(5404).
0. Klug,

właściciel fabryki.
Bióro zleceń

H. Mollnsklcgo
przeprowadź oie od Igo 
Groblą No. 30, I piętro.

października ua 
[54021

Nic do uwierzenia a je­
dnak prawdziwe!

Tylko 11 talarów prawdziwy an 
gielski •»«•cbraiy fhronome. 
trawy azr»«reli w ogniu po­
złacany z p dwójnym płaszczem 
z prawdziwym łańcuszkiem z Tulmi 
złota i medalionem w etui. 4832)

Tylko 9 talarów taUlż «ani 
zegareh elir^noineti-naa y 
z pojidyńczym płaszczem wraz z 
łańcuszkiem i medalionem.

W. C51attass9
zegarmistrz w Wiedniu. 

Ka>=riitner6tias3e No. 51 pałac To
de co naprze; iw nowćj Opery.
Przesyłka uskutecznia się za po- 

przedniśm przesianiem należ) tości.

Stósownie do powyższych zestawień przypada Panom akcyonaryuszom, wedle bliższych objaśnień 
sprawozdania, 14% w stósunku rocznym, które od dnia dzisiejszego za przedstawieniem nam kwitów 
tymczasowych wypłacamy.

Poznań, 30 października 1871.

Bank rólniczo-przemyslowy
Kwilecki, Potocki i Sp.

JBęrlin, dnia 18 września 1871.

Pruski
centralny bank akcyjny siła kre­

dytu ^gruntowego.

Najw ększa gwarancja za 
bowaoą u

A. ilofi'inamin
pnszkarza w Poznaniu

który poleca k-fo-tzowki dubeltówki od ]s 
począwszy, iglicówki, laukastrówki Z(, i 
ceutr lnyrn i zwykle dubeltówki po |tT“l 
poycb cena h, dalej wszystkie przybor?’ 
śliwsk e, naboje itd. jako też piękt;e Z? 
z rogów jelenich i sarnich, które isji.? 
względom poleca.

dobrze Wy;,
H9u

os

Wielka przesyU
algierskich feą

Ul.lNO. 15. laliorow w pr2.
[5299]

Skła«S mój stroi
pod firmą

¡Ł Kosińska,)
zaopatrzony w świece modele i to­
wary pzinioshim z parteru na I 
piętro, Jezuicka ulica 4. [5440'.

g"B. N Mój w nowyńr lókiiiu znacznie 
g S. s powiększony, we wszystkie artykuły 
S g §tćj branży zaopatrzony (5415)

skład futerB 2. o o 
SSL5'

j; » polecam szanownej publiczności jak 
g g g'najusilniéj

pysznycn egzemy 
rzaeh, świeże soczy^t 
ananasy, jako te 
węgierskie w|Pa. 
nogrona do kur5 $ 
eyi, codziennie nac w 
chodzące poleca (5ii»
Jakób Appe<»

Wilhelmowska ul. No. 9

0 ®

już
Pri
ści

.<?• ¡
CÇW'
’4 g'

A. Mate,
Nowa ulica 70 I piętro.

Talmi złoto!
Ozdoba na wieczne czasy trwała, 

nlg.li nie czerniejąca, nie ustę u 
jąca zlotu prawdziwemu pod wzglę­
dem formy i koloru a nawet tako­
we i rzewyższającń.
Łańcuszki z talmi złota krótkie 

po 1 tal., l>/„ 2, 2’/,, 3,
Łańcuszki z talmi złota d'ugie po 
l'/„ 2, 2<„ 3, 4
Kolczyki z Talmi złotą z kamieniami 

brylantowemi tal. 1’/,, 2, 3, 4, 5 
Talmi garnitury, btosze i kolczyki 

tal 1, 1<|„ 2, 3, 4, 5, 6 (.4788))
Talmi branzoletki tal. 2, 3, 4, 5.

|H*61ąttau , fabr. talmi złota!
Wiedeń Kaertner śtrasse No 51 

Pat&c Todesco;
Przesyłka za pÓprzodniem przesła­

niem należy tości. — Kupcy hurtowi 
otrźymują tabat.

Sekwana wli
cukiernia i kawiarni poi 

v& Nowćm aaiieście ski
obok kat. kościoła farnego poleca sę 5 WS 
nownój zamiejscowej publiczności do łask Ste 
wego uwzględnienia przy za»e .»cieniu j, v:( 
rat-ój usługi. jOzef Schwarz, mii

Pierwsza przesyłi S
ma^dekur^sh 
kapusty kiszi-■
nej9 Calhachskima 
ogorki kiszony 
i k orniszony ¡2
otrzymał (5435j sp1

Wilhilmowska ul. No. 9. za

Jakó) Appel“
mi

Świeże holsztyfi. ostrygi Pu
„ hambnrg. hydllni b.r

tłuste, r $
,, stralsund śledź PeSzuba niedźwiedź,, ,

sztukator,
[54 2] Poznań, ul. Podgórna 3.

młodemi podszyta, nowa, jest do sprzedania 
w Bazarze; wiadomość u Szwrjcara. [5437J

Od 7 lipca 1869 wychodzi w Krakowie

pismo satyryczne, illustrowane.
Kwartalnie wraz z przesyłką sgr. 25.
Adres: ,,!>» Ojabiil“ w Krakowie 
Prenumeratę przyjmują, także wszystkie urzędy pocztowe. 
Skład mój

fortepianów i pianin

tf
poleca

I

z aportowałem znowu jak najbegaciój z najlepszych fibrjk Niemiec (liwerant nadworny 
V. Ueclifsteln w Berlinie i J. <Ś. Irniles* w Lipsku) i polecam takowy szano- 
wnój jublicznośi i do łaskawego uwzględnienia.

Używane instrumenta przyjmują się w m:ej ce zapłaty a na spłaty ratami zezwala 
się jak najchętniej. . .

liynany jeszcze oj borny forleplnst ¡krótki jest tanio na składzie.

r'4331

Grube

War­
kocze

(5278.)

S J. Merdelsołm,
z niewidzialiteuni wfela«lh.am£, które najzupelniśj 
zadowalniają dobry sm&k i za pomocą których można z naj­
większą łatwością urządzić gustowną fryzurę. Warkocz 60 centhti. długi kosztuje 3'/2 talara. Za­
kupywać je należy tylko u wynalazcy

Wilh, Mullera, fryzyera,
Wrocław, Karlsstrasse 2.

opiekane, 
elbląg. minogi

pu
Sl(
z

(5448). w 
wi 
WÂ. Rmifecl jiiiî
0

Ogłoszenia gospodarskie itd. sp 
(Jor-terlnlk praktyczny, żonaty, z 8ć 

brenii rekomendacyami poszukuje za: wJ 
miejsca. Bliższa wiadomość poste resta 
B S. Mieszków. (.5450;. nu

Pruski centralny bank akcyjny dla kredytu gruntowego udziela pożyczek lii- 
poteeaEiiy«!! na nieruolfeomodei i na oddzielne, w większych miastach położone 
grunta miejskie. Kn pośredniczeniu w podobnych potyczkach w 'W. 4is. lło- 
znańskićm utworzono w wymienionych poniżej miejscowościach ajentury — dla odnośnych 
i sąsiednich powiatów — i powierzpno takowe:

panom bankierom Hirschfeld i Wolff w Poznaniu.
panu burmistrzowi ilflacjiaflilS w Gnieźnie,.
panu kupcowi A. fiiotll€‘nbiiciier w Międzychodzie,
panu aptekarzowi i lawaikowi Pomorskiemu w Śremie,
panu radzcy miejskiemu Juliuszowi Winter w Lesznie,
panu ajentowi banku Mrieger w Ostrowie,
panu kupcowi J. Wieruszowskiemu W Kempnie,
panu kupcowi A. Beekert W Bydgoszczy,
panom kupcom O. Salomonsolllt i Spółka W Inowrocławiu, 
panu kupcowi ®. Borkowskiemu w Nakle, 
panu kapitaliście R. RosenhagCD w Pile, 
panu kupcowi Aat&l; Hamburger W Kościanie.

Potrzebującym pożyczki zwraca się uwagę szczególnie na pożyeaKlfi niewypo- 
wiedxialiie, które przez umiarkowane spłaty częściowe umarzęją się zwolna w ciągu wię­
kszej liczby lat (5090)

Wymienione ajentury wręczają ustawę i prospekt, dają bliższe objaśnienia o warunkach obe­
cnie ohowięzujących i dostarczają formularzy do wniosków o udzielenie pożyczek.

Jak najlepsze

lachy rzepiowe i lniane
(5442)

Bank rólłiiczo-przemysłowy
Kwibcfei, Potcohi i Sp.

poleca

Majątek asiemski w Król 
stwie Polskióm, 2 mile od Konina ry 
mile od granicy pruskićj przy szo: ąe 
położony, — rozległości 31 włók, p0 
mórg jest każdego czasu do sprze gc 
nia. Pszennój ziemi około 24 wi w, 
pięknego lasu włók 2, łąk włoka, 3' 
szta jest żytnia ziemia. jó

Inwentarze zupełne, budynki mi 0$ 
wane, dom mieszkalny wygodny z w: 
kim ogrodem. Sprawa włościaó' 
zupełnie ukończon1, włościanie 
mają żadnój pretensyi.

Do tego należy Osada, dawniój m 
sto, gdzie z propinacji, browaru 1 
ziora jest dochodu rocznego 1200 1 
bli. Na hipotece pozostaje 20,’ 
rubli jako niewymagalne. Bili) 
wiadomość powziąść można u Keje- 
Rudzińskiego w Koninie.

Dominium Łowenclce! i 
Jaraczewem ma zupełnie do dn 
parownik na dziesięć 3 
fli do sprzedania. Parownik ! m 
chodzi z byłej fabryki Gol
steina w Wrocławiu. (509 cz

" ot

1

rekeya.
V. B*hilipshorsi. Bossart. Herrmann.

Dyi

MMW*%

Tylko do końca bieżącego miesiąca mam

cebulki kwiatowe
jako to: hiacynty, tulipany, hrohusy itp

iróSzę łaskawych lubowników kwiatów, o najrychLjisze pr^esy-suche na składzie, i proszę
łanie mi obstalunków. \ ,

Cebulki mianowicie, mające być sadzone w roli, mujza przy wczesnym mrozie
wcześniśj także być sadzone, i nie mógłbym wtedy już niemi służyć i

Cenniki posyłam na łaskawe żądania franco i bezpłatnie. [5196J.
Poznań, w październiku 1871.

ogrodnik artystyćzny i handlowy,
Strzelecki«, ullea STo. 14.

Opinia ïeSï %rska»

Kalifornijska winna wódka gorzka pana 
He L. Broekmann, Wrocław,

którą tu miałem sposobność często polecić chorym, jest winnym wyskokiem gorzkichktó;ą tu miałem sposobność często polecić cnorym, jest winnym wysKOR 
i aromatycznych ziół, które dla zdrowia ludzkiego nader są korzystne i przydatne. 
Najwięcej stósowne jest użycie jej w ele. ^ieulaelz żolądkowyeli, jako to 

’ ' u apetytu, mdłościach, liźnięciu na żołądku, woltem lub nierr gularcśm trawieniu;
prócz tego zalecić ją można caęBt» w y»ss bólu słony, upor­
czywych febrach, jako tćż rekonualesccntom po tężkleh cboroboclt. 

Poznań, 15 listopada 1870. Dr. tiuttiie.
Składy jcneralne na obwody rejencyjue poznański i bydgoski u panów SSrae 

W etbe w’Poznaniu.
Skład w Poznania: u pp. Jakóha Apjsel, A. Cichowicza, J. IV. 

Cetigebrn, II. Knazter. [3064]

Nakładem 1 cwionkfeml Ludwik» Merzbasb» w Powiania

Z powodu bardzo 
podatku od chartów, w Kró! 
świeżo nałożonego, jest do i0 
cia za 75 rubli piękna, pojed, W 
cza cłiarciOEi w drug . 1 
polu. Na próbę może hyc 
słaną w Poznańskie. Adreso*
A. Ma... przez Kalisz w Bh 
kach poste restante. (5£.

Sprzedaż 13|4 letnich 
z mojój zarodowój owczarni Pb' 
tów w Wojnieóciu pod Starym u 
nowem rozpoczn e się ‘
w ponie<lKUłe& «3.. 1« n

Prócz tego są do sprzedania zdat- p 
rozpłodu felernoay i 9tygodn & 
prosięta rasy Jorkshire, jaK n 
dwa Siuliwje rasy Angel. (&4- 
von Wedemeyer-Schóar ®
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